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D o  d z i e j ó w  m i n i s t r o w a n i a  p.  
Z i e m i a !  k o  w  s k i  e g o  in am v  fa k t  n o w y , 
w ie lc e  p o u c z a ją c y ,  p r z e d e w s z y s t k ie m  z a ś , 
ż e  t o  m in is tr o w a n ie  b a r d z o  w ie ie  u s łu g  
z r o b i ł o  c e n tr a lis t o m  i ic h  s y s te m o w i, a le  
d la  k r a ju  n ie ty lk o  n ic  n ie  z d z ia ła ło ,  a le  
popM ostu  n ic  z d z ia ła ć  n ie  m o ż e . D z ie ją  s ię  
za te g o  m in is tr o w a n ia  r z e c z y ,  k t ó r e  d a ­
w n ie j w c a le  ,̂ ftię n ie  działy;, dopóki n ie  
m ie liś m y  ..orędownika w  Kadzie korony.11

Czytając spis siedmiu mianowanych 
reskryptem z d. 5 stycznia b. r. nadrad- 
ców galicyjskich ( Wiener Z tg. z d. 17. 
stycznia), uderzyło naszą uwagę, że do 
sprawowania interesów skarbowych w e­
zwano aż z pod Kerkonoszów jakiegoś nie­
pospolitego finansistę. Już było w tem coś 
niesamowitego, a zatem zaglądnęliśmy do 
szematyzmu urzędniczego, i spostrzegliśmy, 
że mimo zwyczaju mianowania z kolei 
(Tour), pominięto p, Janę z Nowego Są­
cza, i mianowano trzech młodszych od 
niego (pp. S K. i L.). a nadto onego 
mędrca z Czech sprowadzono. Zapewne 
p. Jana musi być okropnym grzesznikiem ! 
— zawoła zapewne każdy. Niestety jednak, 
w obrębie gal kraj. dyrekcji krajowej do­
znaliśmy już tyle rożnych mianowań i za­
rządzeń dziw nych, że w podobnych 
wy padkach należy przypatrzyć się ' od­
wrotnej stronie medalu i protestować 
tam, gdzie się protest należy, choćby na 
razie nie skutkował. Już się żaliła opinia 
publiczna, gdy z krzywdą krajowców spro­
wadzono do Galicji pana W . —  nadare­
mnie; żaliła się innenr także razy —  za­
wsze nadaremnie; teraz usuwają pana Ja- 
nę. aby zrobić miejsce obcemu, jakaż per­
spektywa dla seki etarzy krajowców, któ­
rzy od lat K ilk u nastu  nadaremnie na a- 
wans czekają ? I  kiedyż udanie podobne 
traktowanie G alicji? I kiedyż minister 

z Galicji i dla G alicjr1 albo o swoje pre­
rogatywy się upomni -  albo złoży urząd, 
aby pi zynajmmej nie wołano, że otrzymu- 
jcm.- dobrodziejstwa, że jesteśmy wzglę­
dami obsypywani,,, bo przecie wszystko 
dzieje się pod kontrolą i za radą ministra- 
rodaka.

Staraliśmy się zbadać powody, dla­
czego aby nie mianować p. Jany nadrad- 
cą, aż obcego z pod Kerkonoszów spro­
wadzono. Otrzymaliśmy odpowiedz, wiaro-

godne, z których ponownie okazuje się, że 
nasz minister-rodak był tylko mianowany 
in gratiam przeprowadzenia pierwszych 
wyborów bezpośrednich do Rady państwa 
po myśli ^ w en tra listów , i że nie-miano- 
wanie pana Jany stoi w prostym stosunku 
z mianowaniem p. Ziemiałkowsktogo. P o ­
słuchajmy, co nam piszą z Nowego Sącza:

,.W  sprawie pana Jany mogliście za­
pukać o wiadomości okolicznościowe do 
któregobądź z mieszkańców grodu nasze­
go — be znamy go tu wszyscy, i u w szy­
stkich jedna jest o nim opinia.

„Pan Jana jest u nas radcą skarbo­
wym od lat kilku, od lat więc kilku pa­
trzymy na czyny jego, któremi pośród nas 
zjednał sobie najzupełniejszy szacunek, u- 
miejąc łączyć obowiązek urzędu z obywa­
telską powinnością. Pełen taktu w postę­
powaniu, umie on być pośrednikiem mię­
dzy rządem a ludnością, której zaufanie do 
rz^du pozyskał, dbając przytem gorliwie
0 korzyść skarbu, a łagodząc roztropnem 
słowem przykrości stron wobec1, wymogów 
urzędu.

Zacne usposobienie czyni go godnym 
przełożonym, łączy on powagę przywódcy 
z uznaniem godności człowieka w podwła­
dnym, toż podwładni jego, pracują na 
wyścigi, aby mu umniejszyć kłopotów. 
iSłowem, mąż to ze wszech miar na miej­
scu, i gorliwy dla rządu (o czem rząd wie 
dobrze, i nieraz to uznawał), a z miłością 
dla swoich. Toż wszyscy byliśmy pewni 
jego  promocji?- zwłaszcza wobec znanej 
praktyki w rządzie der touren weisen Vcr- 
rurkung. Niemile więc trafiło nasze miasto 
to .jego pominięcie, dla trzech m łodszych ą 
czwartego cudzego. Ale pan Jana zasiadał 
w Radzie miejskiej, i ośmielał się wolno 
objawiać swoje zdanie. Pan Jana, acz ro­
dak, stał długo na uboczu, cichy, unikając 
wszelkiego publicznego wystąpienia, został 
wreszcie przez innych mężów naszych dy- 
kasteryj mimowoli wciągnięty do komite­
tów wyborczych, i wybrany radnym mia­
sta, był głową i ramieniem Rady. Gdy 
więc w sprawie wyborów bezpośrednimi 
pod naciskiem Niemców z Białej, rozwią­
zał się komitet przedwyborczy ze w szyst­
kich klas ludności w liczbie 25, i różne 
podnoszono kandydatury, pan Jana i inni 
dowodzili, że w tych trudnych okoliczno­
ściach jedynie tylko kandydatura dr Du­
najewskiego jest możliwą; zWiązano się 
więc słowem, i podano sobie rękę, przy 
tem obstawać. Roztropnej uwadze p. Jany 
niejedno korzystne pokierowanie sprawą 
zawdzięczamy.

„ A  te r a *  p o z w ó lc ie  z b o c z y ć  n am  n ie - 
c °  od  p r z e d m io tu , j e s t  to  k o n ie c z n e  d la  
w y ja ś n ie n ia  n a s z y c h  s to s u n k ó w .

»Gdy partja prusofilsko-crntra.listyczna 
podsuwała myśli, które zdania nasze dzie­
liły, wtedy jak w czas pojawił się dr. Stia- 
sny i wśród burzy oklasków wykazał stra­
szliwy wpływ,- jaki na ludność polską 
Niemcy wywierają na kresach kapitałami
1 swoją organizacją, i dowiódł, jak oni naj­
mniejszy objaw narodowy natychmiast ka­
rzą wymawianiem kapitałów, odjęciem za­
robku, odmówieniem pracy; przepowiadał,

że i tu przeciw nam podburzą Niemców i 
żydów, którzy się wszędzie identyfikują z 
Niemcami. Zrzeka się więc kandydatury, i 
sam popiera 'dr. Dunajewskiego, doradza­
ją c nam największą soliuam osć. Pow sta­
nie z miejsc, było uznaniem usiłowań mów­
cy, i sprawdziły się słowa tego męża.

„W idząc żydkowie rozwiane swt na­
dzieje rozbicia nas, użyli innego śiodka, 
mianowicie powagi ministra, pot.mawiając 
jednego z komitetowych, by w imieniu ży­
dów wezwał telegrafem mimstrą rodaka 
do kandydatury, lecz rodak spostrzegł się, 
i podziękował. W tedy La posiedzeniu ko­
mitetu zgromił pan u,ma takie zaścianko­
we bałamucenie, które jedynie byto odli­
czone na rozbicie obozu naszego. Zaraz 
więc ajent Niemców, tutejszy budotm ezy 
i radny, pan Jan Jenkner, zrobił siarczy 
sty raport o panu Janie dc Białej, a rów­
nocześnie nasi żydKowie w Nowej Pressie 
nr. 280 podnieś wrzaski na pana Janę, 
że jako urzędnik nie sprzyja icb dążno­
ściom, i że ich uciemiężać pragnie (sic), 
„że należy do polnische Parthsi, und Jana 
machte den Jud en und einigen AntMngerm 
olinc Wahl der Wortc dic bit Pr sten Vor- 
w u r f e czego wcale nie było, by wszyst­
ko odbyło cię z powagą i największym 
spokojem. Taką to bronią wojują, i nie 
mogąc przeprzoć swego, dziś bawią się w 
denuncjacje nasi wrogowie.

„Takie to były  czynniki które się 
składały na niekorzyść p. Jany. Teras, do­
piero otworzyły nam się oczy, i przejrze­
liśmy jasno, co było przyczyną pominięcia 
p. Jany przy nom inacji' nadradców, i że 
na jego miejsce o i  obcego sprowadzone, 
mimo że brać udział w Radacb i komite­
tach nie jest urzędnikom zabronione usta­
wą, bo wczakże to zasada tej samej kon­
stytucji, którą wiernokonstytucyjEi bronią, 
l  któryż urzędnik zechce być obywatelem, 
jaśli lada cc z nóg go powali, gdy nie ze­
chce być ślepem narzędziem pewnej kote- 
rji?

Centraliści trąbili przez Lilka dni, ja ­
koby traktowano z dek la  ran  ta m  i cze­
skimi o wstąpienie do Rady państwa, że 
były już konferencje z dr. Riege”em na 
wsi w Malczu. Nie podnosiliśmy tych bą­
ków, niewiadomó w jakim ce lu . w obieg 
puszczanych, bo cały fałsz ich okaaywaJ 
się już z tego, że pośrednikiem miał być 
lir. Egbert Belcredi, który sam jeden ■ 
deklarantów morawskich do Rady pań­
stwa —  nie wszedł. Jakżeby wię* nama­
wiał innych do w ejścia? Caterland zie3*- 
tą podaje nawet naotępujątą wiadoftiW. 
na wybitnem miejscu: „Słychać, ż f fede- 
raliści morawscy jeszcze raz postawią 
wniosek o podjęcie na nowo akcji ugodo­
wej, i w razie odrzucenia jego  przez Izbę 
posłów opuszczą Radę.“

Perswadowaliśmy niegdyś Czasowi aby 
nie liczył na obronę kościoła katolickiego 
przez k s i ę ż y  r u s s k i c h  w Radzie pań­
stwa. Otóż mamy już dowód namacalny. 
W  sprawie wniosku Koppa głosow ali z 
lewicą i centrum (aby wniosek ten ode­

słać do komisji wyznaniowej) następujący 
księża ruscy: Kalka, prałat Juzyczyński, 
Krasicki, dr. Krzyżanowski (prefekt cemi- 
iiaijum i profesor), kanonik Pawlików, 
prałat Pietouszewicz, kan. Szwedzicki i 
Zaklińskj.

Z g o n  j e n .  G a b l e n z a  narobił nie­
małe wrzawy Nie na apopleksję zmarł on 
d. 28. stycznia w Zurychu, ale się zastrze­
lił. Fadł on nie ofiarą miłości braterskiej, 
ale prasku g.ełdowegc. Centraliśm mocno 
są SKOiistemowani; wyznają oni że wypa­
dek ten poda nie bez słnszności wrogom 
i iałszywym przyjaciołom A ustiji (centra­
lizmu) wiele materjułu ao „o b m o w y / Był 
to człow iek dobry, jenerał dość szczęśli­
wy, aa każdy sposób jeden z najlepszych 
w Austrji, zwyciężał w Holsztynie i w r 
1866 jemu tylko udało Się pobić Prusa­
ków pod T»mnowem. W  polityce był li­
berałem centralistycznym. Mając żonę z 
domu br. Eskolesów, bankierów, nieraz 1 ył 
namawiany, aby stuwał na czele „grtin- 
derstw“ , ale odmawiał, tłumacząc się, żo 
honor oficera, chociaż emeryta, nie pozwa­
la na to. Mimo to jednak doi się w resz­
cie krewnym namówić, i pogoni; za skrzy­
dlatą kulą złotą. Taghlati pisze:

„Spekulacje jenerała doszły ogromnej 
rozległości, a upadek i jego nie minął. 
Jenerał żył separowany od swojej żony w 
mieszkaniu skromnem, niemal poruczni- 
kowskień. Tam. to w dzień jubileuszu ce­
sarskiego rzekł do pewnego przyjaciela: 
„W szystk ie nmje, złożone w trzech ban­
kach zastawy są przedłużone. Uczyniłem 
nawet, d o1 czego prawa nie miałem; nad­
szarpnąłem majątek mojej żony, aoy się 
uiścić z obuwiązań W sparło mnie mate- 
rjain.e kilku przyjaciół, a moralnie kilku 
ferwadtungsratów owych banków, prolon­
gując mii k iedyt. A le to wszystko pada 
jak  woda na gorące żelazo. Jeden mem 
tylko sposób ratunku: pojeduanie z tesz- 
czą, może tui ona pomoże. W szakże byłem 
pożył, mogę wszystko powetować. Ale 
mimo to porobiłem przygotowania na 
wszelkie przypadk “ W  klika dni potem 
udał się jenerał do teszczy —  ale napró- 
żno. Odpowiedziała mu: „N ic me zrobię
dla pana, zakazuję panu dom mój na za­
w s z e / —  Taką odpowiedź od kobiety o- 
trzymał jen er i ł ,  którego sławie wielu za  
z irośc iło  który całem korpusam dow o­
dził, który był przyzwyczajony iu odbie­
rania najwyższych honorów. Tak wśród 
najdotkliwszych upokorzeń i miotany roz ­
paczą przeżył ostatnie miesiące Jeszcze 
raz udał się o ratunek do brata w  Zury­
chu —- ale i to nadaremnie. Tak mu za­
tem nic* nie pozostało jak spełnić to co 
n ićiaz zapowiedział, Dnia 28. stycznia o 
godz. U  w południe odebrał sobie życie 
strzałem z p isto letu / —  W ojow nik nie­
miecki dzielny, w  polityce centralista —  
skończył jak  żyd z giełdy! Istny wizeru­
nek systemu centralistycznego —  i może 
zgon jenerała tego jest wróżbą, jaki ko­
niec i temu systemowi się uśmiecha.

Korespondencje „Gaz. Nar.“
Warszawa d. 26. stycznia.

(F.) Ostatni ślad urządzeń kongresu 
wiedeńskiego, na zasadzie którego Moskwa 
posiada Królestwo Polskie, zniesionym zo­
stał przez usunięcie instytucji namiestnic­
twa. ? c  śm.erci fce^ga, którego krwawą 
w dziejach naszych pamięć przypominać 
będzie 390 szubienic z jego  rozkazu wznie­
sionych w  W arszawie dla obrońców wol­
ności i Polski, rząd carski w  sposob skry­
ty, złodziejski, bez hałasu, jaki sprawia 
podobny ukaz, ukradł nam jeuną jeszcze 
instytucję. Fakt nominacji jenerał-guber- 
natot-a jest zakazem aktem zniesienia na­
miestnictwa. —  Dokonano tego w sposób 
tak mało zwracający uwagę, iż wątpi 2 
ażeby ktokolwiek za gianicą pojął całą 
jego  doniosłość. A  przecież jest tc fakt 
niewątpliwej wagi i niemałej doniosłości. 
Ostatni ślad odrębności kraju naszego no­
minacją Kotzebuego zatarty został'. K ró­
lestwo Polskie przestało istnieć jako ca­
łość utworzona przez gaoinety europejskie 
a w ojewództw o jego wcielone do caiatu 
jako moskiewska guDemja. W cielenia fak­
tycznego wprawdzie dokonano już dawniej 
wszakże dopóki istniało namiestnictwo u- 
posażone w mniej w iększy samorząd, po­
lityka petersburgska mogła Odwoływać 
się do umów, na zasadzie których p rzy ­
znano je j prawo panowania w Królestwie 
Polskiem. Dzisiaj odwołanie takie miejsca 
mieć nie może. Jakkolwiek zaś przewrotne 
postępowanie dyplomacji mało sobie ceni 
traktaty przez nią zawierane i prawo, ja ­
kie z nich płynie," zajść mogą okoliczności 
tego rodzaju, iż gabinet petersburgsk: ża­
łować będzie, iż chociaż cienia nie*,ostawił 
dawnych urządzeń, które mr bynajmniej 
uie szkodziły, a w pewnej sferze dyplo­
macji nadawały charakter państwa, w y­
znającego zasady legifymistyczne. Uważają 
tu n nas jeszcze  zniesienie namiestnictwa 
jako czyn podyktowany wpływem polityki 
pruskiej, od której coraz więcej staje się 
zależnym gabinet petersbuigski. Dar A le­
ksander II. i jego  ministerr Goi czako w, 
tak dalece we wszystkieyi oglądają Się na 
Berlin i  Bismarka, iż w r ze ery samej w 
8prawacl najistotniejszej' wagi, a zw ła­
szcza też noszących pnaraktęr pwęucyna- 
radnwy, du których należy ^oihlędzv inne- 
mi i sprawa rząazenia Poiakamł" obszerne 
carstwo moskiewskie stało się wazalem 
Niemiec. Jeżeli dłużej Niemcy siłę swoją 
utrzymają w dzuiejszej potędze, będziemy 
świadkami widoku stopniowego znikania 
blasku moskiewskiej Br,inodztelności na 
rzecz w szechwładziwa niemieckiego. M o­
skwa tylko’ przez zadowolenie Polaków, 
może być pewną u sieołe, a wiec groźną 
i szanowaną n& zewnątrz. To nam tłuma­
czy interes, jaki mają Niemcy w doradzaniu 
Moskalom, ażeby się trzymali względem nas 
eksterminacyjnej polityki, jaką  rnieii na my­
ś l w doradzeniu zniesienia namiestnic­
twa. Zniesiim e to ualej przedstawia się 
jeszcze faktem bardzo dla Niemców pożą­
danym i z tegoJ jeszcze względu) że Mo-

Kronika paryzka.
X I.

(U spraw iedliw iony p lag iat. —  C złow iek- 
pies, choć nie pies. —  K lem ensa L e  R oyer. —  
C złow iek-p ies je s t  w yjątk iem  od ogóln ego p ra ­
w idła , a ztąd dow ód, że  G erm anie są d z ik szy ­
m i od M ongołów . —  D w ójg łow y słow ik  w p o ­
staci czw oronożnej kobiety . —  K oczow n ik  
księcia  L u bom irsk iego. —  R ozm aite  cuda, a 
*  liiJi n a jp oży teczn ie jsze  dla nas cuda p r z e ­
m ysłu. Sardou nie m ogijc u czyn ić innego 
cudu, stw orzy ł Cudowną. —  D w a p otw ory  
z czasów  rewm lucji fran cu sk ie j.)

Kronikarze galicyjscy czadem sięgają 
po w zory aż do Petit Journalu; pisma 
warszawskie, w duchu pożyty wnym wyda­
wane, żywcem tłumaczą artykuły z fran­
cuskiego, podając je  za w łasn e ; czemuż 
ja , który się rozbijani na bruku paryskim, 
uie miałbym nożem moim pisarskim w y­
ciąć kawałka z któregoś dziennika fran­
cuskiego i poczęstować nią czytelników 
©azety Narodowej?... Dopuszczę się pla­
n t u  i stanę się sławnym jak W iktoryn 
Sardou...

' iorę przeto dziennik francuski i nie

liaz, f s® ’ ,vypisą1ę na'v . fAkta kronikarskie :
■ /  3nledziałek 15. grudnia. Paryż do- 

W' "c nr Ze zdumieniem, że człowiek- 
lne . • a tylko ośmdziesiąt, franków
mieS' ;  rfidziinHJałni^tąimy i w tem> że jest tfjcem yu.u Gdyby Paryżanie byli
wiedzieli. z ł śle je St płatny, nie po­
szliby o g l ą d a . go. Zacznij sprzedawać 
funt trufli P 1 c er^ ^[osze, a pewno nikt 
lch nie będzie kupował !« _

Co to takiego, cz ł°w iek-pieS, ,,1’hom- 
C‘fc-chien“ i zkąd on pochodzi?

, -^oskwa wydała ten potwór, i jakiś 
nol ularn, zostawszy jego Panem czv też 

Włascicieiem< obwozi go po Eur.ofcfe. Tw a-z 
ł 8°  i szyja zupełnie porosła włosami, tak, 
“  ua, Pierwszy rzut oka przypomina pudla. 
■Uaryzauię przezwali go „ ] :honnne-chien“ i 
z tyn przydomkiem ukazał się na afiszach, 

i e obwieszczały przybycie jego  do Pa­

ryża. Nazywa się on Fedor i ma ze sobą 
młodego syna, który podobnież jest w ło­
chaty.

raryżanie, którzy oglądali to dziwo- 
wisko, gotowi byli uwierzyć, że ród ludz­
ki już nie od małpy, ale od psa bierze 
swój początek. Dzienniki wystąpiły z dłu 
gieini artykułami o człowieku włochatym, 
a tylko jedna Repuhlujuc Francaisc, z któ­
rej przeglądów naukowych najwięcej ko­
rzystają tutejsi współpracownicy war­
szawskich pism pozytywnych, stanęła w 
obronie Fedora za nazwanie go ozlowie- 
#iem-psem. Za przykładem takich mędr­
ców berlińskich, jak  Virchow, Fedor zwró­
cił na siebie uwagę akademii umiejętności 
i Towarzystwa antropologicznego. Zabie­
rali o nim głos-, de Quatrefages i K le­
mensa Le Royer, niewiasta, zajmująca nie­
poślednie miejsce pomiędzy uczonymi fran­
cuskimi.

Policzono Fedora i jego syna do w y­
jątków  od ogólnego prawidła. Lecz przy­
pomniano sobie Darwina i opisane przezeń ■ 
włochate plemię Ajno, które pierwotnie 
zamieszkiwało Japonję, a przed najazdem 
mongolskim schroniło się w głąb wyspy, 
gdzie do dziś dnia żyje. Ten fakt z dzie­
jów  japońskich może posłużyć za dowód, 
że plemię germańskie jest dziksze od ple­
mienia m ongolskiego; bo kiedy najezdnicy 
Japonji zostawili przy życiu Ajnów, to 
Niemcy wymordowali szczep litewsko-pru- 
ski, w pień wycięli nadłabiańskich Słowian 
i dotąd jeszcze nie przestają tępić naro­
dów słowiańskich !,..

Drugiem dziwowiskiem, którem od 
czasu osratiliej kroniki mojej zajmowali się 
Paryżanie, jest Milja i Krystyna, podwójna; 
Murzynka, inaczej zwana dwójgłowym  sło­
wikiem. Są to dwie kobiety, pośrodku zro- 
słe w jedno, a u których władze umysło­
we są oddzielne. Przypominają one Helenę 
i Juditę, opisane przez Izydora Geoffroy 
Saint-Hilaire w „Histoire generale des A- 
nomalies“ l Tym potworem szczególnie się 
zajmowali psychologowie, którzy uważają 
głowę, a raczej mózg w niej zawarty, za 
siedlisko władz umysłowych.

Mamy p*-zed sobą książkę: „Un No­

madę. — Safar-Hadg . — Les Russes a 
Sama^kand11 —  ślicznie napisaną przez ks 
Józefa Lubomirskiego. Autor iuż zdobył 
sobie sławę pomiędzy Francuzami dziełem : 
„Scenes de la vie militaire en R u ss ie / 
Świeża jego powieść „Noiaade“ jest osnu­
ta na prawdziwych wynadkach z ostatnich 
czasów panowania Moskali w Samarkan- 
dzie. Opisy niektórych miejscowości i zw y­
czajów turkostańskich, książę Lubomirski 
wziął z Vamberego, sławnego podróżnika 
po Azji. Obraz koczowników, wojujących 
z M o s k w ą  s k r e ś lo n y  podług art.ykuru Eo- 
rozma. ogłoszonego w moskiewskim prze­
g lą d z ie  D ie to .

Książka ks. Lubomirskiego sł lada się 
z 25 rozdziałów, z których każdy stanowi 
osobny obraz, i zostaje w harmonijnym 
związku z całością. W idzimy tam hrabinę 
Mołotową, wzór niewiast moskiewskich. 
Kobieta z wyższem wykształceniem, a dzi­
ka. jak tygrysica. Z najzimniejszą krwią 
każe w yliczyć swej niewolnicy 50 kijów, 
za to, że niezręcznie zasznurowała tize- 
wik W idzimy tam żołnierzy moskiewskich 
niewolniczo posłusznych swym naczelni­
kom, i naczelników ślepo wykonujących 
literę prawa, tak ślepo, że rozstrzeliwają 
niewinnego i najdzielniejszego oficera. Ca­
la ta masa, bezwiednie poruszająca się, 
nikogo nad sobą nie zna prócz cara.

Jenerał Kauffmann, objawia swym pod­
władnym powód wyprawy, powiadając „że 
Kipczaki i czarni 'Turkomam, rozbójnicy i 
złodzieje od niepamiętny ;h czasów, wypro­
wadzili caia z cierpi1 wości swojemi beze­
ceństwami i łupiestwem, dokonywanemi na 
ziemi, zostającej pod ocieką orła moskiew­
skiego. “ Wiadomo z : / ,  że wojska posyła­
ne do stepów kirgizkich. składały się z 
żołnierzy 1 oficerów, jak najgorszego pro­
wadzenia się. Oficerowie zabierali z< sobą 
żołnierzy W uciekali do K irgizów, i w yłą­
cznie się oddawali rozbojowi.

Wojsku moskiewskiemu, prowadzone­
mu pi zez KaufFinenna, towarzyszy Jegor 
Aleksandrowicz Gorew, prawdziwy jbraz 
uczonego moskiewskiego. Zajęty jedynie 
żuczkami i trawkami, nie objaw ia 'n i wznio­
słej myśli, ni celu moralnego. I  w obozie

koczowników turkestańskieh spotykamy u- 
czonego. A le jakaż różnica między nim a 
uczonym moskiewskim. Urumbej nie za­
prząta się ni ziółkami ni kamyczkami, lecz 
kiedy wojownicy stana naciegiem, to im 
opowiada cuddwne powieści, w których 
pełno poezji, wzniosłych i moralnych my­
śli.

Naczelnikiem koczujących Turkoma- 
’iów jest Safar-Hadżi, postać znakomita' 
Odprawiał on nie jedną pielgrzymkę do 
Mekki zwiedził Konstantynopol, odczytał 
różne księgi arabskie, i dobrze obeznany 
z cywilizacją moskiewską Przystał on do 
Moskali, i zamyślał puddać swą ojczyzną 
pod ich panowanie, mniemając, że jego  ro­
dacy wiele .skorzystają na tem. W szakże 
przekonał się wkrótce że Moskale są więk­
szymi tyran imi, aniżeli despoty azjatyckie. 
Safar rzuca Moskwrę i wraca do swoich.

Turkomanie rządzą się po republikań­
ski!. Najwyższą władzę piastują sędziowie. 
Godłem ich jest wiersz z koranu: ..Tylko 
A łłali jest sprawiedliwym, a szala spra­
wiedliwości jego, ukuta rękanr aniołów. “ 
Tym sędziom podlega i Safar Hadżi, jpko 
wódz naczelny, obrany przez Turkomandw. 
Ci, którzy utrzymują, że zasada elekcyjna 
jest szkodliwą w armii, jak widać uie zna­
ją  Turkomanów.

Safar i Turkomanie idą do boju nieu­
straszeni. a kiedy oficer moskiewski do­
stał się w ich ręce i ma być sprzedany 
•jako niewolnik. Safar wykupuje go i ob­
darza wolnością. Ten sam oficer bluźni 
przeciwko islamowi; Safar oapowiada na 
to: „Bracie, ja  nie szydzę z twojej religii, 
ja  ją  szan u ję/

W  koczującym Turkomanie znajduje­
my większe poczucie religijne, aniżeli w 
Moskalu.

Książka księcia Lubomirskiego do­
znała nader miłego przyjęcia n Francu­
zów; dlatego uważaliśmy za- obowiązek 
nieco obszernie., pomówić o niej w kronice
mniejszej. ' , .

Manpj jeszcze pod. ręką kilka no,n ości 
naiikowvch. — Wydanych na tegoroczną 
„g w ia zd k ę / czy te i na „k o le n d ę /

Goethe umierając wołał „Melu* Liolit!

mehr Liciit!“ Jakie cuda dzieją się za po­
mocą. iwdatła, opowiada nam Gf Tissandier. 
w świezem dziełku: Lee Mer<>eWes de la 
Photugraphic. Jest to dalszy Ciąg „B iblio­
teki cudów“ , wy dawanej przez kcięgamię 
Hacheita. pod kierownictwem uczonego 
Chartona. Dzisiaj ta biblioteki Lezy już 
58 tomów. W  „Ouaach fotografii“ Tissan- 
dier wykłada wszelkie osoo liw osc , które 
dotąd otrzymano za pomocą tej sztuki, 
nieznanej jeszczfe przed 50ciu laty. Zale­
dwie temu lat 47, ki my >T’ epce podpisał 
pierwszą umowę z Daguerrem, a dzisiaj 
lotografia tak się upowszechniła i weszła 
w użycie u wszystkich narodów, jak gdyby 
już istniała ud kilku wieków. Zastosowano 
ią do sztuk pięknych, do przemysłu i 'u  
miejętnośM Tissandier pokazu,e, jak  za 
pomocą fotografii zdejmują się portrety 
osób, dzieła malarzyr i rzeźbiarzy , pomniki 
budownictwa, krajobrazy i t. d. Jeden jej 
dział, zwany fotumikografią. przedstawia 
nam sto razy powiększone owady, niewi­
dzialne godem okiem, albo najcieńsze w łó­
kna roślinne i źwierzęce.

Wiadomo astronomom, dc jakich od­
kryć przy pomocy toto grani doszedł wie­
lebny O Secclu. Zdołano ją  zastosować 
nawet do meiereologii i do sztuki drukar­
skiej.

Jednocześnie z książką Tissandiera, 
Deliarme wydał Les Mei vuliee de la Lo- 
comotion, gdzie zuajduiemy opisanie wszel­
kich przyrządów, którem' się cziowiek 
posługiwał i posłuaruje dla przeniesienia 
się z jednego miejsca na firugię, bez uży­
cia wiasnych nóg. Dehanue me pominął 
n i  s t a -ożytnych wozów, m  dawnych lyh- 
zansów ni sanek różnego rodzaju i prze­
pysznych wagonów amerykanskicn.

O b o k  tych dwóch książek, nader c i e ­
kawych. należy postawić L ca Merveillts dc 
la Science, w ogromnych czterech tomach 
i Lee Meweilles de VIndustrie, w jednym 
tomie, —  oba dzieła napisane przez Lu­
dwika Figuier. Umiejętności i przem ysł —  
jak twierdzi Figuier —  wywarły potężny 
w pływ  na losy  narodów, na ich świetność, 
zwyczaje i obyczaje. Byt lub upadek pe­
wnego narodu może zależeć od rozw u za-



tkwę kompromituje jako państwo słowiań­
skie. Czechy, Serbia Bułgarja wiedząc, 
co spotkało Polskę ze strony Moskwy, 
dla przypodobania się i usłużenia Niemcom, 
kwapić się nie będą pod je j sztandary.

Dzisiaj Niemcy mogą im pow iedzieć'• 
jeżeli pomożecie do tego, ażeby sztandar, 
który Moskwa trzyma, zatryumfował, pra­
wo wasze, ja to  i prawo Polski, nie będzie 
w niczem zgoła uwzględnione, Zniesienie, 
namiestnictwa w położeniu naszem nic nie 
zmienia. Za jenerał-gubernatorstwa będzie 
takiż sam ucisk, i takież samo wynarodo­
wienie przeprowadzane, jak za namiestnic­
twa. Osoba E”otzebuego jest nam tu do­
brze znaną. Jest to Niemiec upolerowany, 
ale nas niecierpiący. W  roku 1861 był on 
naczelnikiem sztabu wojsk, stojących w 
królestwie Polskiem, 1 zajmował ważne 
stanowisko przy zdziecinniałym Gorczako- 
wie. Twierdzono wtedy powszechnie, że 
mięszał się wc wszystko, że pierwszy do­
radzał Gorczakowowi srogość w postępowa­
niu i tłumieniu ruchu narodowego. W idząc 
zaś, że Gorczakow był nieczułym na jego 
przedstawienia, knuć zaczął przeciw nie­
mu spisek, i namawiać wysokich czynow- 
r.ików, przy jego boku urzędujących, aby 
ułożyć przedstawienie do Petersburga, że 
Gorczakow do rządów krajem z powodu 
zgrzybiałości i idącego za nią upośledze­
nia umysłowego, nie jest zdolnym. Sam się 
podejmował zawieźć to przedstawienie do 
Petersburga. Ale jak  to zwykle bywa, 
któryś z należących do spisku wygadał to 
wszystko staruszkowi, który tak się ro- 
złościl, że wyrobił w Petersburgu wyda­
lenie Kotzebuego z W arszawy. Potem sie­
dział Kotzebue na niełasce jakiś czas, a na­
stępnie zanominowany został jenerał-guber- 
natorem Ncworossyjsiuego kraju do Odes­
sy. Tam nie miał się nad kim znęcać, więc 
siedział cicho, popierał jednak bardzo gor­
liwie rodaków swoich, Niemców. W arsza­
wa więc i Polacy nie powinni się niczego 
dobrego po nim spodziewać Pierwszy je -  
nerał-gubem ator będzie zapewne jak osta­
tni namiestnik srogim dla Polaków, a przy­
bywa do nas w chwili, w której otworzyło 
się mu pole do prześladowań, bo właśnie 
dokonywa się gw ałt na unitach Krew i 
łzy  się leją, a kościołow i i Polsce przy­
bywa co dzień męczecików.

Berlin d. 29. stycznia.

Co do konstytucji papieskiej „ Aposto- 
licae sedls mur.us odebrała Germania wia­
domość z Rzymu, iż kardynał Antonelli, 
w okólniku wydanym do nuncjuszów pa­
pieskich przy rozmaitych dworach, nazwał 
dokument ten sfałszowanym. Sprawa więc 
ta, o której nawet n aj gruntowniej si znaw­
cy prawa kościelnego, jak prof. Schulle, 
głos zabierali, wychodząc z przekonania, 
że konstytucja publikowana przez Koln. 
Ztg. jest prawdziwą, ubita raz na zawsze. 
Germania w ykazała równocześnie, że kon­
stytucja powyższa jest po większej części 
dosłuYmem powtórzeniem buli Piusa VI.

Jak wiadomo, zamierzała Rada związ­
kowa przedłożyć parlamentowi, o ile mo­
żności zaraz po rozpoczęciu  obrad nową 
ustawę prasową. Pisma wszystkich odcie­
ni cieszyły się już zawczasu na nią. Obe­
cnie, gdy główne zarysy projektu tego do 
wiadomości powszechnej doszły, panuje o- 
gromne rozczarowanie. Spodziewano się 
bowiem, iż rząd wynagrodzi prasę za u- 
sługi dotąd wyświadczane, iż poprawiając 
położenie jej materjalne, nie omieszka tak­
że zapewnić je j wolności zdania. A le ks. 
bism ark inaczej się zapatruje na tę spra­
wę. Nowa ustawa znosi kaucje dla gazet, 
znosi odjęcie koncesji, podatek od insera- 
t ó w , daje więc znaczne ułatwienia: ale 
niezmienionym pozostanie dotychczasowy 
system kierowania opinią. §. 20. ustawy 
wypowiada: „K to za pośrednictwem prasy 
nieposłuszeństwo dla prawa, albo też jego 
gwałcenie przedstawia jako coś dozwolo­

nia niektórych zadań przemysłowych. R zecz 
jasna przeto, iż każdy obywatel powinien 
być obeznany z teraźniejszym stanem tak 
narodowego jak  i obcego przemysłu. Dzie­
ło  pana Figuier o „Cudach przemysłu11 
należałoby przetłum aczyć dla użytku na­
szych przem ysłowców.

W obec ryłu cudów opisanych przez 
znakomitości naukow e, pan M iktoryn 
Sardou, o którym wspominam na czele, 
nie m ógł spać spokojnie. Nie mogąc zdo­
być się na coś pożyteczniejszego i pię­
kniejszego, u łożył cudowną La Mervcilleuse 
która jest podobnym plagiatem jak Onrle 
Sam. Pokazuje się, źe nietylko warszaw­
skie pfsma- pozytywistyczne są dotknięte 
plagiatorską zarazą, ale cierpi na nią i 
Paryż w osobie twórcy Rabagasa.

Pierwsza scena „ Cudownej “ osnuta na 
wypadku z czasów pierwszej rewolucji, 
kiedy w olność często przechodziła w swa­
wolę. W  owej epoce w zniosłych pomysłów 
i dzikich wybryków, pewnego dnia zjawi­
ły  się w  ogrodzie Palais-Royal dwie pary­
żanki, z grecka ubrane, w leciutkich ga­
zowych sukienkach, przez które p izebija- 
ły wszystkie wdzięki. Publiczność prze­
chadzająca się po ogrodzie nie okaza ła 
najmniejszego zdziwienia na widok tych 
republikanek nowego rodza ju : i mężczyźni
i kobiety spoglądali na nie jak  najoboję- 
tniej. A  znajdowało się tam ze dwa ty­
siące widzów. Tylko jedna, siedmnastole- 
tnia dziewczyna, spostrzegłszy te dwa po­
twory, wydała okrzyk oburzenia , rzuciła 
się na szyję matki i zemdlała.

Dwie damy potworne wyniosły się z
ogrodu, siadły do odkrytej dorożki i jak  
najspokojniej w róciły do domu. Na uli­
cach Paryża, kędy przejeżdżały, nikt ich 
nie zaczepiał; bo każdy czując się w ol­
nym, długiemu zostawiał zupełną sw o­
bodę.

Takich bezeceństw Paryż byl św ad - 
kiem kiedyś, —  zdaje się, że on nigdy
już coś podobnego nie ujrzy.

M. Akielewicz:

nego i chwalebnego, ulega karze wi -zienia 
albo fortecy aż do dwóch lat.“ łe s t  to 
więc szemat ogólnikowy, pod który wszy 
stko się da podciągnąć, co tylko rządowe 
me bedzie się podobało. Jeżeli paragraf 
ten w tej formie przyjętym zostanie, b ę ­
dzie więc prasa jeszcze więcej, aniżeli do­
tąd skrępowaną. Dziwnym jest rewnież 
§. 21. „Jeżeu treść druku jakiego za ka­
rygodną uznaną zostanie, to odpowiedzial­
nym je s t : 1) autor, 2) redaktor, albo wy 
dawca, 3) nakładca, 4) drukarz, 5) rozsze­
rzający. Ponoszą oni karę całkiem tak sa­
mo, jakby byli sprawcami, choćby nawet 
dowodu nie było, iż są współwinnymi." —  
Jedneni słowem, „D er Biene muss.“

W  Izbie panów złożonym już został 
projekt, do prawa o ślubach cywilnych. 
Że się bez walki nie obędzie, dowodzi o- 
dezwa znanego feodała, hr. bruhla w Ger­
m anii:!? Szanownych członków Izby panów, 
którzy w przeszłym  roku razem ze mną 
brali udział we walce przeciwko piawom 
kościelnym, upraszam bardzo usilnie, aby 
na najbliżzze posiedzenia jak  najliczniej 
się zebrali.41 Starania tego rodzaju będą 
całkiem bezowocnemi: bo i w Izbie panów 
postarał się rząd o większość dla siebie. 
Skończy się więc na kilku mniej lub wię­
cej gwałtownych mówkach.

Rada związkowa zadekretowała av 
ostatnich dniach, aby ani poczta ani kasy 
państwowe nie przyjm owały odtąd flore­
nów holenderskich i złotówek austrjackich. 
W ykluczenie ostatnich Dędzie przyczyną 
znacznych trudności, bo od r. 1866 cyrku- 
luje ich ogromna liczba, tak. iż z pewno­
ścią zabraknie monety zdawKowej,

Przy ścisłych wyborach w okręgu 
szóstym berlińskim, lniędzy postępowcem 
Schultze-Belitschem a socjalistą Hasen- 
kleverem, zwyciężył pierwszy większością 
238 głosów. Z  tego ogromny tryumf w 
kołach liberalnych, iż przynajmniej stolica 
cesarstwa nie będzie reprezentowaną 
przez żadnego socjalistę. Ale zaznaczyć 
trzeba, iż Hasenklever mimo porażki o- 
trzymał 6.026 głosów, —  a to jest takt 
dający wiele do myślenia.

Głosy z kraju.
(Nieco o propinacji i o żydach.)
Z sanockich gór d. 28. stycznia.

Zdanie nasze wyrzeczone niedawno, 
że jedną z głównych przyczyn naszych 
wadliwych stosunków jest ciągły pospiech 
w obradach sejmowych zwykle do kilku 
tygodni tylko ograniczonycb, znalazło po­
twierdzenie i w ostatniej sesji sejmowej.

Jakkolwiek bowiem Dziennik Polski 
ten krótki czas obrad wcale wystarczają­
cym być mieni, i ztąd brak czynnej pracy 
sejmowi zarzuca, to trudno mu w tern 
przyznać słuszność, a jeszcze trudniej zgo­
dzić się na argument, że sejm niepotrze­
bnie stracił & dni czasu przez wysełanie 
deputacji do W iednia na obchód 251et.niej 
rocznicy rządów N. pana. Dziwić się na­
w et można, że Dziennik Polski ten krok 
naszego sejmu nagania.

Powtarzamy więc, że sejm w 6 tygo­
dniach nie wiele więcej mógł zrobić, dla 
tego też niektóre sprawy wcale pod obra­
dy nie przyszły, a propinacyjna tylko poło­
wicznie załatwioną została.

Dziwne rzeczywiście koleje przechodzi 
ta kwestja wykupna prawa propinacji, 
wlecze się ona jak  żyd wieczny przez kil­
ka sesji sejmowych, mnożą się ustawicznie 
projekta, ale sprawiedliwego punktu w yj­
ścia dotąd nie znaleziono, wątpimy też 
bardzo, aby teraźniejsze jej załatwienie 
zyskaJo w kraju uznanie.

Nie myślimy się tu wdawać w mery 
toryczny rozbiór kwestji, zostawiamy to 
prawnikom i finansistom, nie możemy się 
jednak powstrzymać, od niektórych uwag, 
m ianowicie:

Jeżeli prawo propinacji jest przywile­
jem  ograniczającymprawa innych obywate­
li kraju, jeżeli więc ze względów czy po­
litycznych czy ekonomicznych zniesione 
być ma, to z drugiej strony jako własność 
prywatna na prawie realnem oparta, po­
winno być wykupione wynagrodzeniem 
istetnem a nie fi k  cyij n e m , funduszów 
zaś wykupna powinien dostarczyć cały 
kraj jako ten, który na uchyleni.! tego 
mniemanego monopolu zyskać ma, bynaj­
mniej zaś ci, którzy go iracić mają.

Teżeli zaś prawo propinacji niczyich 
praw nie nadweręża, a przynajmniej ze 
zniesienia tegoż ani kraj w ogóle ani pe­
wna znaczna część ludności żadnych w y­
raźnych korzyści osiągnąć się nie spodzie­
wa, jeżeli nareszcie nawet opinia publi­
czna tak dalece o zniesienie tego prawa 
nie upomina się, to pocóż sobie suszyć 
głow ę nad jego wykupnem, które z rinan- 
sowych względów' tyle przedstawia tru­
dności? Droga powinna tu być prosta —  
otwarta.

Lecz my nie mamy odwagi cywilnej 
wryrzec stanowczo, że prawo propinacji 
jak wszelka własność prywatna^ raczej o- 
chrony i zabezpieczenia od państwa wy- 
magaćby mogło, jak  to słusznie poseł To- 
rosiewicz w sejmie wypowiedział; boimy 
się bowiem, aby nas liberały niemieckie 
nie okrzyczeli feudałami trzymającemi się 
średniowiecznych przyw ilejów ; ntemamy 
też odwagi cywilnej wypowiedzieć, że tyl­
ko państwo ma prawo dla dobra ogólnego 
wykupyws : jakąś własność prywatną, ale że 
wtenczas ma i obowiązek wynagrodzić rze­
telną tejże wartość.

Sejm bowiem nasz chwyta się pół­
środków i wybiera właśnie niezupełnie 
szczęśliwą myśl wykupienia propinacji 
przez saniychże jej w łaścicie li! Słusznie 
więc mogli się tego wniosku przestraszyć 
niektórzy posłow ie — bo i kraj nie uzna 
pewnie za sprawiedliwą tej uchwalonej 
zasady, żeby właściciele propinacji skła­
dali do funduszu umorzenia pewien pro­
cent (może h00) przez lat 25, co yale wy 
nagrodzenie uczyni prawdziwą fikcją. Prze­
bija się zresztą z uchwalonych zasad aż

nadto jasno, że chodziło tylko o utrzyma­
nie prawa propinacji przez lat 20 lub 25. 
a potem niech się dzieje co chce. dopusz­
czono bowiem, że mogą niektórzy w łaści­
ciele za korzystniejsze uważać nie zg ła ­
szać się o kapitał wykupna. ale leż nie 
opłacać wyznaczonego na fundusz umorze­
nia procentu.

Zastrzegamy się jednak najmocniej od 
zarzutu naszych postępowców jakobyśm y 
byli zacofani i do partji wstecznej należe­
li, gdyż chętnie przyklasnęlibyśmy znie­
sieniu propinacji choćby z znaczną stratą 
właścicieli, jeżeliby ztąd jakieś jawne k o­
rzyści dla kraju wypływały, lecz w te u 
wierzylibyśmy dopiero wtenczas jeżeliby się 
udało wynaleźć jakieś spedjicam do uwolnie­
nia naszych wsi od brodatych przedstawicieli 
prawa wyszynku, gdyż póki ci będą na 
karczmach, to demoralizacja ludu będzie 
szła dalej swoim trybem choćby we L w o­
wie do Rady miejskiej aż- 60 izraelitów 
wybrano!

W  istocie nie pojmujemy naiwności 
pewnego dziennika, który utrzymywali że 
przewaga obozu narodowego przy w ybo­
rach we Lwowie da hasło do walki „raso­
wej na prowincji" —  wszak chyba ślepy 
nie widzi, że ta walka prowadzi się już 
nie od wczoraj, i że Izraelici jak  opano­
wali cały ruch handlowy w kraju, tak 
stawszy się panami targu pieniężnego dą­
żą wytrwale do zagarnienia wszelkich 
wpływów a nawet wszelkiej władzy w 
swoje ręce.

Niech nas Dziennik Polski nie straszy, 
że rozdrażnienie żydów przy wyborach we 
Lwowie sprowadzi fatalne skutki na pro­
wincji, gdzie mają przewagę w' wielu mia­
steczkach a nawel większych miastach, 
bośmy mieli w ubiegłych latach liczne do­
wody, że żydzi z tej przewagi, gdzie się 
tylko dało, korzystali. Znamy jedno z w ię­
kszych miast, gdzie jeden spanoszony 
Izraelita chciał gwałtem zostać burmi- 
strzem i oświadczał się nawet bezpłatnie, 
piastować ten urząd —  a działo się to wr 
mieście posiadającem liczny zastęp adwo­
katów, notarjuszów i innej inteligencji. A 
ostatnie wybory w Przemyślu, Samborze, 
Kołomyi czyż nie dowodzą, że arogancja 
Izraelitów jest pod tym względem większą 
niż ambicja najzacniejszych ludz’ z nasze­
go obozu ?

Na nic tu się nie przydadzą żadne u- 
kłady i kompromisy i mają one tylko ta­
ką doniosłość jak owe wieczyste pokoje i ł 
traktaty między mocarstwami zawierane, 
które już nazajutrz łamano lub obejść u- 
siłowano. W szak Izraelici otrzymali w szy­
stko od nas i przez nas, a przecież łą ­
czyli się z innymi wrogami naszym:' i wy­
stępowali z taką zaciekłością przeciw 
nam przy ostatnich wyborach. W szelkie 
ustępstwa z naszej strony nie dadzą nam 
wcale rękojmi, że Izraelici odstąpią od 
swoich kastowych dążności, bo ustępstwa 
będą, uważane za objaw słabości, a ze 
słabym' nikt się nie liczy.

Przeciwnie walczmy przeciw nim tą 
samą bronią, jaką oni dotąd nas pobijali—  
bronią wytrwałej i solidarnej pracy na 
polu ekonomicznem. Nie szczędźmy na­
reszcie żadnej ofiary na szerzenie oświaty, 
bo nie wykupno prawa propinacji ale je ­
dynie oświata położy tamę demoralizacji 
ludu po wsiach i wyzyskiwaniu go przez 
szynkarzy; oświata nakoniec w miastach, 
tych głównych siedliskach żydów i zasto­
sowany do nich ściśle przymus szkolny 
zrobi przecie i z nich kiedyś prawych o- 
bywateli kraju.

Przegląd polityczny.
Magdeburger Zig. donosi, żo poseł 

włoski przy dworze berlińskim otrzymał 
wiadomość z Rzymu, iż jen. Lamamiora 
zażądał, ażeby mu wytoczono śledztwo, w 
przedmiocie sfałszowań dokumentów dy­
plomatycznych, jakie ks. Bismark mu za­
rzucił. Jeżeli rząd przystanie na to, otrzy­
mamy „trochę więcej światła" Ha tę mę­
tną sprawcę. Rząd jednakże włoski, będący 
w sojuszu z niemieckim, i pragnący go 
bądźcobądź ocalić od kompromitacji, nie­
wątpliwie uchyli słuszne wymagania 
jenerała Lamarrnory; z tern potrzeba po­
wiązać doniesienia Opinione , dzienni­
ka półurzędowego, że tenże jenerał złożył 
w kancelarji notarjalnej zarówno notę z 
r. 1866 hr. Usedoma, dotyczącą tego przed­
miotu, jak raport jen. Govone, posłańca 
ówczesnego do Berlina.

Nota kardynała Antonellego, w której 
tenże urzędowo stwierdza, iż bulla z d. 
28. maja 1873, zamieszczona w Koln. Ztg. 
jest aktem sfabrykowanym nie we W aty­
kanie, ale przez interesowany rząd n ie­
miecki, zostanie według Germanii notyfi­
kowaną dworom europejskim. .

D. 29. z, m. wybrała akademia fran­
cuska’ Aleksandra Dumasa (syna) swoim 
członkiem.

W  Zgram. nar. francuskiem Gambetta 
przemawiał za oddaniem budżetu za lok  
1875 rówmocześnie komisji dla armi i bu­
dżetowej do rozbioru i powiedział: Obecny 
stan Europy i nasz interes narodowy na­
kazują nam rozwinięci6 , naszych sił mili­
tarnych; należy gromadzić środki po nad 
potrzebę, ażeby mieć w danym razie to, 
czego potrzeba. W niosek Loysela posta­
wiony w tym duchu odrzucono, ale nie 
możemy dopatrzyć politycznej roztropności 
W' wyzywających słowach Gambetty, chyba 
że chciał niemi zneutralizować uległość 
świeżo objawioną przez ks. Broglie dla 
rządu niemieckiego.

D. 29. z. m. rozpoczęły się w Anglii 
zapowiadane od dawna meetingi, wyraża­
jące sympatję i solidarność angielskiego 
narodu z postępowaniem rządu niemiec­
kiego. W  dniu tym odbyły się w James- 
Hall i Exeter-Hall tłumne meetingi; z 
pierwszego z nich zdamy sprawę, aby od­
malować ducha, jaki wiał z owych zgro­
madzeń. Dziwić się temu me można, gdyż 
anglikanizm musi podawać rękę protestan­
tyzmowi we walce przeciw katolikom.

Stronnictwo ostatnie powinno jednak wziąć 
sobie do serca w'ywody mówców anglikań­
skich, którzy wr jaskraw ieli kolorach kre­
ślili klęskę moralna, jąka kościołowi ka­
tolickiemu zadaje jezuityzm. 1 my również.
0 ile przyznawać się musimy z tradycji i 
interesu do katolicyzmu, o tyle w osta­
tnich szczególnie czasach, musieliśmy prze­
cierpieć na wlasnem ciele skutki posunię­
tego aż do zaparci* się duszy narodowej, 
szalu ultramontańśkiego.

Mityng w |t„ Jamcś-Hall, który trwał 
cztery godziny, rozpoczął się modiitw'ą o 
utrzymanie wolności i przywilejów', jakie- 
mi się cieszy Anglia, a zakończy! życze­
niem. aby cesarzowa niemieckiemu powio­
dło się podobnemi wolnościami obdarzyć 
swych poddanych. Następnie oznajmi! prz; 
wodniczący Sir John Murray^że niezliczo­
ne adresy nadesłano na jego ręce z ro­
żnych stron świata, między innemi od ar­
cybiskupów' Oanterbury i Yorku. 337 człon­
ków parlamentu, 1.200 najrozmaitszych wy­
znań religijnych, i 60 miast prowincjonal- 
nycli. Po odczytaniu listów lorda Russela
1 Stanleya, oświadczył przewodniczący, że 
cel dzisiejszego mityngu jest dwojakim: 
raz ma on być wryrazem sympatji, jaka o- 
żywda naród angielski na widok walki Nie­
miec z ultramontanizmem, a z drugie] stro­
ny zadaniem jego obudzić Anglią z letar­
gu, i pchnąć ją  do walki z najniebezpie­
czniejszym źe wszystkich istniejących wro­
gowi „Niezrównana odpowiedź cesarza nie­
mieckiego na list papieża znalazła najży­
wsze echo i poklask nie tylko u wszystkich 
protestantów' angielskich, ale była zara­
zem napomnieniem danem narodow’ angiel­
skiemu i w'skazów'ką, co mu wr przyszło 
ści czynić* \ należy" (oklaski).

Mityng dzisiejszy ma przeto zamani 
festować, że mężowie, różnych w'yznań re­
ligijnych i rozlicznych stronnictw' polity­
cznych zeszli się tu ta j, aby grzebiąc wr 
niepamięci osobiste zawiści, wynikające z 
różnicy zapatrywań, zawołać na papiestw'*) 
i jeg o  reprezentantów' energicznie: J,dotąd 
a nie dalej" (oklask.)

Następnie dziekan z Oanterbury umo­
tywował pierwszą rezolucją postawioną na 
porządku dziennym. W  całej tej .-.prawdę, 
powiedział, nie idzie o religią, lecz o cią­
żący na każdym obywatelu obowiązek po­
słuszeństwa dla prawa i konstytucji. Ucze­
stnicy mityngu nie zeszli się tutaj, aby 
występować przeciw katolicyzmowi, lecz 
celen. obmyślenia środków' zasadniczych 
przeciw' ultraniontanizmowi i wyrażenia 
sympatji dla rządu niemieckiego, walczą­
cego przeciw  ultramontanom. Cesarz W ii 
lielm wypełnia ciężący na nim obowiązek, 
biorąc w obronę prawa i wolność sumie­
nia swych poddanych.

Ultramontanizm jest dziś niepodobnym, 
gdyż takowy jest niczem więcej, jak u- 
bieganiem się o władzę absolutną we 
wszystkich tak materjalnych, jak  moral­
nych sprawach. Absolutyzm jednoczy się 
w papieżu. W szystko ma być podległem 
papieżowi. Papież dziś nawet rozszerzył 
kosztem dawniejszej niezależności bisku­
pów i księży katolickich swą wiadzę. Kil- 
rją rzymską tworzą obecnie bez zaprze­
czenia tylko jezuici, najwięksi wrogowie 
postępu.

Z tego powodu godziwą* zakończył, 
jest rzeczą, aby wielki cesarz, u któreąo 
boku stoi kanclerz, będący potężną dźwi­
gnią planów monarchy, nie ustawał iv 
rozpoczętej walce, owszem pro'wadził ją  i 
nadal z powodzeniem.

Członek parlamentu Sir Th. Cl iam-  
b e r s  rozwodząc. Się nad uzurpacją ducho­
wieństwa katolickiego, nad szkodliwością 
dla tronów, państw i społeczeństwa ultra- 
montanizmu, twierdzi, że gdyby cesarze, 
królowie i prezydenci mieli ochotę słu­
chać rozkazów' papieskich, zeszliby do ro­
li zwyczajnych ministrów papieża.

Drugą rezolucją uzasadniał Whistle. 
W  takowej powiedziano, że we w szyst­
kich krajach objawia się coraz wyraźniej 
prąd dążący do odparcia tyle nieprzyja­
znego postępowi wpływu duchowieństwa 
katolickiego. Newdegate popierając rezo­
lucję, dodał, że jezuityzm był przyczyną 
prawie w s z y s t k i c h  zawikłan politycznych 
i wojennych między ludami.

Trzecią rezolucją uzasadniał Sir R o­
bert Poel. Pragnie  ̂ on przedewszystkiem, 
ażeby potęga Niemiec wzrosła tak silnie, 
iżby była w stanie zapewnić rozpoczętej 
walce zwycięztwo, a plemię niemieckie 
obdarzyć obywatelską i religijną wolno­
ścią. W szyscy mówcy w tern się zgadzali, 
że Anglia powinna postawić niezłomny 
opór ultramontanizmowd.

Ziemie polskie.
T o w a r z y s t w o  d l a  p o d n i e s i e n i a  

k u l t u r y  r o l n i c z e j  w  K o n g r e s ó w c e  
Z  p o w o d u  z a w ią z u ją c e g o  s ię  t e g o  t o w a r z y ­
s tw a  p is z e  Wick;

Od kilku lat a mianowicie w przecią­
gu ostatnich lat dziesięciu cena ziemi w 
Kongresówce Znakomicie się podniosła, w 
wielu miejscach nawet powiedzieć można 
bez przesady zdwoiła się. W  obec takiego 
stopniowego podnoszenia się wartości or­
nego gruntu, naturalnym porządku rzeczy 
musiała powstać myśl użyźnienia tych przes­
trzeni, jakie dotąd skutkiem bądźto zbytku 
wody, bądź też zupełnego jej braku, w 
statystycznych wykazach naszych, figuro­
wały pod ogólną nazwą nieużytków. An­
glia, Francja, Belgia i Niemcy, ineznają 
prawdę zupełnie, czem są grunta nazywane 
u nas nieużytkami. W ysoko posunięta zna­
jom ość natury ziemi, wartość jej, i w resz­
cie potrzeba zamieniły w' tych krajach w 
użyteczną glebę zarówno bezpłodne obsza­
ry piasków jak i niedostępne stopom ludz­
kim błota i moczary, U nas dotąd rzą­
dząc się obyczajem przodków uprawiano 
tylko te grunta, które z samej natury nr- 
dawałysię do orki i siewu, Reszta leżała 
i leży dotąd odłogiem. _ Rzadko który z 
właścicieli ziemskich, i to chyba posiada­
jących  z gospodarstwa znaczne dochody 
chciał łożyć gotowy grosz na użyźnienie 
bezużytecznie spoczywających przestrze­
ni, które jednakże według statystycznych

danych stanowią bardzo znaczna część 
ogólnej przestrzeni naszego kraju. Dziś 
przy zmianie stosunków' ekonomicznych 
najzupełniej zmieniła się postać rzeczy. 
Każdy pręt ziemi musi przynosić dochód, 
inaczej gospodarstwa rolno ' upaść by mu- 
sialy. Ta to potrzeoa zużytkowania każ­
dej piędzi ziemi siała się powodem stop­
niowego podnoszenia się jej kultury i uto­
rowała drogę wielu nieznacznyn ulepsze­
niom. W  ich rzędzie na pie.rwszem lffiąj 
scu stawić trzeba sztuczną irrygacyę i 
osuszanie pól. Środek ten przy cale; swej 
uznanej skuteczności, dla wielkich nakla- 
dów' jakich wymaga, rzadko dla kogo jest 
przystępnym. Roboty podobne z wydatnym 
dla krajowego gospodarstwa pożytkiem, 
przedsięwziąć by tylko mogło Tow arzyst­
wo) działające wspólnemi silami i połączo­
nemu funduszami. Na tern opierając się za- 
wiązujp się obecnie wr naszym kraju T o­
warzystwo akcyjne, przewrażnie z więk­
szych właścicieli ziemskich złożone, które 
stawia sobie zadanie zamienienia w płod­
ne grunta gruntów' nieużytkami dotąd bę­
dących. Projekt ustawy przyszłego Tow a­
rzystwa przedstawiony już został w łaści­
wej władzy dla uzyskania je j sankcyi, po 
otrzymaniu której niebaw'em nastąpić ma 
zebranie funduszów' i rozpoczęcie działań. 
Ziemianie nasi z radością powitają zapew- 
ne tyle im korzyści rokujące przedsiębior­
stwo i współdziałaniem swojem przyczy­
nią s ię  do jaknajryclilejszego powołania 
go do życia.

Towarzystwo to m ogłoby rozszerzyć 
działalność swoją i na Galicję, a zwłaszcza 
na wschodnią jej część, gdzie znaczne ob­
szary leżą dotąd jeszcze prawie bez żad­
nego użytku.

Wyciąg z protokołów
R a d y  szkolnej k ra jow e j, od bytych  od 2 3 . s ier­

pnia 1 8 7 3 , do końca grudn ia  1873.

I. S ta b iliza cje  i m ianow ania. R a ta  sta ­
b ilizu je  n au czy cie li szkól ś re d n ich : D am iana 
H ładylow ioza  p rzy  gim nazjum  w  S am borze ; 
dr. Daniela L u d k iew icza  p rzy  gim . w T a rn o ­
polu ; L eona K rok ow sk iego  p rzy  gim . w  Sam ­
borze ; W ła d ys ła w a  L erc la  p rzy  gim . w  R z e ­
szow ie ; E ugeniusza  Zharakiego p rzy  I I . gim . 
wre L w o w ie ; ks. Ju ljana  B u k ow sk iego , kate­
chetę p rzy  gim . św . Jack a  w K ra n ów ie ; ks. 
B a zy leg o  K opytczak a , katechetę p rzy  gim . w 
T arnopolu .

R ada  m ianuje n a u cz y c ie la m i: L eon a  K u l­
czy ń sk ieg o  p rzy  gim . św . A n n y  w K ra k o w ie ; 
J óze fa  S olesk iego  p rzy  gim . F ran ciszk a  J o ­
ze fa  w e Lwro w ie ; Jana K orczy ń sk ieg o  p rzy  
gim . w  R z e sz o w ie ; ks. A natola  B u czyń sk iego , 
Stefana D u braw sk iego  i Jana F ry d ry ch a  p rzy  
szkole realnej w  S try ju ; Jana W ie rzb ick ie g o  
p rzy  gim . realnem  w B r c d a c h ; M ichała  S zk la ­
rza  p rzy  gim . w  B o c h n i ; L eona L em och a  p rzy  
szkole realnej w  J a ros ła w iu ; E rażm a M isiń- 
sk iego, dyrektorem  szkoły  realnej w  S try ju ; 
ks. F ran ciszk a  W o jn a ra , katechetą  p rzy  w yż
szej szkol ! realnej w Jarosław ia; supiCutami :
M ikołaja  B a czy ń sk ie g o , K azim ierza  B ry k a , 
Jana C hodeckiego, T eofila  C zw artack iego, B ro ­
nisław a D a jew sk iego , A lek seg o  D obrow olsk iego , 
Stanisław a D olińsk iego, B ron isław a Gutm ana, 
B ogd ana  H offa , J óże fa  Jaw orsk iego , A rtura  
Je łow ick iego , F ran ciszk a  Jeziersk ieg o , F ra n ­
ciszk a  K oncera , T eod ora  K ordubę, B ron isław a 
K rn czk iew icza , T ad eu sza  K ukurudzę, L u d o ­
m ira L ew an dow sk iego , F lo jja n a  Ł oz iń sk iego , 
B ron isław a M adejskiego, Dominika M achnow - 
sk iego , M aurycego M aciszew sk iego , F ilip a  M a­
je w sk ie g o , Emila M ichałow skiego , A n d rze ja  
M icka, A u gu sta  M roczk ow sk iego , A n d rze ja  N ie- 
b ie & c z a ń s k ie g o , W ła d ysła w a  N ied zie lsk iego , 
H ipolita  P a ra siew icza , L udw ika P eszk ow sk iogo , 
K arola  P ete lenza , T eod ora  P iórkę, Ig n a ce g o  
P rzy b y łk iew ieza , J óze fa  S agan ow sk iego, A le ­
ksandra Sem kow icza , V 'i lh ;jm a  S tangen berga , 
Ig n a ceg o  Serwina, J óze fa  .-s ock iego , C zesław a 
Tom aszew iczr i Jana W arch oła .

Rade m ian u je : K arola  Celnera i A u gusta  
S kw arczyńsk iego  asystentam i p rzy  , w y ższe j 
szkole realnej we L w o w ie ; ks H ieronim a K o ­
steck iego  i ks. Zygm unta  L en k iew icza  za stęp ­
cam i katechetów  p rzy  w yższej^ szkole rea ln ej 
we L w o w ie ; ks. Juliana F ed u siew icza  zastęcą  
katech ety  p rzy  szkole realnej w S t r y ju ; ks. 
Jana Hulę i ks. Izy d ora  J ez iersk ieg o  pom o 
cn iczym i katechetam i p rzy  gim nazjum  w  Z ło ­
czow ie  ; Otm ara \ ictorin iego , pom ocn iczym  na­
u czycielem  ję z y k a  trancuzkm go p rzy  g im na­
zjum  w  K o ło m y i; ks. Jana StacLow a drugim  
exliortatorem  p rzy  II . g im nazjum  w e L w ow ie .

R ada  p o y ie rz a  k ierow n ictw o n ow o-otw o- 
rzon ego g im nazjum  w  Z łoczow ie , n au czycie low i 
S ew erynow i P ła ch e tc e ; zezw ala  na odb ycie  
je d n e g o  roku bezp łatn ej próby  kandydatom  
nauczycielsk im  dla szkół śred n ich : F ra n ciszk o ­
w i Czernemu i Waleremn Jaworskiemu.

R ada  m ia n u je . J óze fa  S ied m iograja  d y ­
rektorem  szk oły  w ydzia łow ej w  Sokalu a S zy ­
mona O strow erchę, D om in ika S k oczyń sk iegr" i 
W in cen teg o  Sokołow sk iego n auczycie lam i p*-zy 
te jże  szk o le ; J óze fa  T w a rog a  prow iz. star­
szym  n au czycielem  p rzy  sem inarjnm  n a u czy - 
cielskiein  w  P rzem y ślu ; M atyldę W y so ck ą  
m łodszą n au czycielką  p rzy  sem inarjuni żeń - 
skiein w  P r z e m y ś lu ; Bogumiłę R einerów nę, 
prow iz k ierow n iczk ą  szk oły  żeńskiej na P o d ­
w alu w K ra k ow ie : F ran ciszk a  Poppera n au­
czy cie lem  śpiew n orzy  sem inarjuni żeńskiem  
w K ra k o w ie ; L ip iń sk ieg o  n au czycielem  rysu n ­
ków  p rzy  seininarjum  inęzkjem  w  K ra k o w ie ; 
R u dolfa  H arlendera k ierow nik iem  4 k la sow -j  
szkoły  L u b a czo w ie ; ks. L eona L u bom ęsk ie - 
go. członkiem  lw ow skiej kom isji e g z a m in a c ji-  
nej dla n au czycie li szkół ludow ych .

R ada  zatw ierdziła  w y b o r y : A polinarego  
C h oroszczew sk iego na człon k a  ok ręgow ej R a d y  
szkolnej w  S a n ok u ; T eod ora  S tah lbergera  na 
k>erownika w yższe j szk oły  żeńsk iej w  W a d o ­
w icach  ; Juliana K irch m a jera  i B a zy leg o  M i- 
ch ow sk iego na członków  ok ręgow ej R a d y  
szkolnej w  C zortk ow ie : F erdyn an da  B adań-
czy k a  na członka okręgow ej R a d y  szkolnej 
zam iejsk ie j w  K rakow ie i  ks. E m iliana Sem - 
bra tow icza  na czionka  ok ręgow ej R a d y  szk o l­
nej zam ie jsk ie j w e L w ow ie .

R a d a  przenosi w suan spoczynku  E lia sza  
W ltw ick ieg o , n au czycie la  p rzy  II. gim nazjum  
w e L w ow ie .



I I . Subw encje, p oży czk i, s typ en d ja  i p od ­
w yższen ia  p iacy  n au czycielom  szkół ludow ych . 
R ada  udziela subw en cji z funduszów  k ra jo ­
w y ch  g m iu o m : w  M ikulińcacli 1 000  złr ., w 
M ogile 50 0  zh\. w Zakopanem  3 0 0  złr ., w 
H eczn arow icacli 50 0  z lr ., w S taw czanacli 40 0  
z łr -, w  Z lotk ow icacli 2 0 0  z ł r ,  w  D obny 150
złr ., w  P od m ojscach  5 0 0  z łr .. w  B rzezin  50 0
złr ,, w  J a ry czow ie  1000  złr . W. O strow ie 130
z ł r ,  w  Skale 1 0 0 0  z ł r ,  w  C liorobrow ie 150
z ł r ,  w  Ł a d y czy n ie  150 z łr .. w Stojanow ie 500  
z ł r ,  wr D zied u szy cacli w ielk ich  40 z ł r ,  w L i- 
brautow y 3 0 0  z łr .. w P uszn ikacli 100  z ł r ,  w 
K rogu lcu  150  z łr .. w  Jezow em  3 0 0  z lr .. w 
Ży daczo w ie  2 0 0 0  z ł r ,  w Stupkach  20 0  z ł r ,  
w  K a łaharów ce 30 0  z ł r ,  w Kam ieniu 7 0 0  z ł r ,  
w S okołow ie 30 0  z ł r ,  w P rzes ie tn icy  3 0 0  z ł r ,  
w Z ab iń cach  5 00  z ł r ,  w  R udkach  2 0 0 0  z łr .; 
na budynki szk o ln e : w  N astasow ie 2 0 0  z ł r ,  
na budynek  szkolny a 20 0  z ł r ,  na u trzy m a­
nie pom ocnika n a u czy c ie lsk ieg o ; w L isk u  2 0 0 0  
z łr . na budynek szkolny a 30 0  złr . na u trzy ­
m anie pom ocnika n a u cz y c ie ls k ie g o ; w B orkach  
2 0 0  z ł r ,  w T rzeb in i 20 0  z ł r ,  w D ziek a n ow i­
cach  200  z ł r ,  w Sokołow ie  20 0  z ł r ,  w  S k o-. 
lem  30 0  z ł r ,  w S trusow ie 20 0  z ł r ,  w S trzy ­
żow ie 150 z ł r ,  w G ren łbuszow ie 125  z ł r ,  na 
utrzym anie pom ocników  n a u czy c ie lsk ich ; w 
T rzeb in i 197  z ł r ,  w  A lw ern y i 120  z ł r ,  w 
K utacli 174  z ł r ,  w  B ilczn  2 0 0  złr . na u trzy ­
m anie n a u cz y c ie li; w R adym nie 1.50 z lr . na 
u trzym anie n au czy cie lk i p rzy  szkole żeń sk iej ; 
w Z arszyn ie  3 0 0  złr . na utrzym anie n au czy ­
cieli a 50  złr. ua u lepszen ie budynku szkol­
n e g o ; w Jaw orzn iu  2 5 0  złr . na utrzym anie 
osobnego k a tech ety ; w Janow ie 1 0 0 0  z ł r ,  na 
rozszerzen ie  budynku szkoln ego a 30 0  złr . na 
utrzym anie pom ocn ika n a u czy c ie lsk ie g o ; w 
B oh orodczan acli 50 0  z ł r ,  w  O zortkow ie 2 3 4 ]  
z ł r ,  w  Sokala 2 0 0 0  z ł r ,  na rozszerzen ie  bu­
dynków  szk o ln y ch : w P rzem yślu  1495  złr . na 
utrzym anie n au czy cie li szk oły  g łów n ej i n iż­
sze j r e a ln e j; w Z łoczow ie  4 8 0  złr . na ro z ­
szerzen ie  budynku szkoln ego szk oły  żeńskiej : 
w  K ra k ow ie  2 0 0 0  złr . na utrzym anie szk oły  
Żeńskiej na P od w ału  a 2 0 0 0  złr. na u rządze­
nie 4 k lasow ej szk oły  w  pałacu  b isk up im : w 
B iło ck o rsz czy  150  złr. na u lepszen ie budynku 
szkoln ego i zakupno p rzyborów  n au k ow ych ; 
Żuraw nie 3 0 0 0  zł. na rozszerzerzen ie  bud yn ­
ku szkoln ego i 168  zł. na dodatki dla n au czy ­
c ie l i ;  w  K rośn ie  1 0 0 0  zł. na zrestaurow an ie  
budynku szk oły  w y d z ia ło w e j; w  M ościskach  
70 0  zł. na utrzym anie szk oły  g łów n ej a 30 0  
zł. na uzupelu ien ie niedoboru  z r. 1 8 7 2 ; w 
w R aw ie  7 50  z ł ,  w  C zortkow ie 600  z ł ,  w 
Skale 1000  zł. na utrzym anie szkół g łów nych ; 
w Z łotn ikach  40  zł. na zakupno p rzyborów  
n a u k o w y ch ; w K ołom yi 1 000  zł. na za łożenie 
dw óch  szkół tr y w ia ln y c h ; w Sanoku 6 60  zł. 
na u trzym anie szkoły  g łów nej i 2 1 0  zł. na 
zap łacen ie  em erytu ry : w C hrzanow ie 2 4 4 0  zł. 
na utrzym anie szk oły  g łów n ej i 2 0 0  zł. na 
najem  lokalu dla szk oły  ż e ń s k ie j; w  Jaśle 
1 0 0 0  zł. na p o trzeb y  szk oły  żeń sk iej ; w W o li 
A rm ińsk iej 120  z ł,, w  B rzostku  108 zł,, w  
M ilow cach  110  zł. 9 3  c. na zap łacen ie  em ery­
tu ry ; w  żó łk w i 1 000  zł. na rozszerzen ie  bu ­
dynku szk oły  żeńskie j i 2 00  zł. na u trzym a­
nie n a u cz y c ie le k ; konw entow i pp. K larysek  w  
N ow ym  Sączu 75 0  z ł. na utrzym anie szk oły  
ż e ń s k ie j; konw entow i pp. B enedyktynek  o r ­
m iańskich  w e L w ow ie  2 5 0 0  zl. na dok oń cze­
nie budynku szkoln ego a 5 0 0  zł. na u trzym a­
nie szk o ły  żeń sk iej.

R a d a  udziela  p ożyczk i gm inie w R a d y ­
mnie w kw ocie  50 0  złr. na w ystaw ien ie  bud yn ­
ku dla szk oły  żeń sk iej.

R ada w yzn a cza  z funduszów  pań stw o­
w ych  po 50 0  złr , na zaku pien ie  przyrząd ów  
naukow ych, dla serninarjum m ęskiego w K r a ­
k ow ie, Nowym Sączu  i T arnopolu  i żeń sk iego  
w e  L w ow ie.

R ada  udziela kw otę 2 0 0 0  złr . p rzezn a ­
czoną z funduszów  pań stw ow ych  dla k sz ta ł­
cen ia  n au czy cie li w nauce o ogrod ach  F roe- 
b low sk ich  —  na 4 s typ en d ja  po 4 0 0  zlr . i 
w ysy ła  cz tery  kandydatki sem inarjów  n au czy ­
cie lsk ich  na naukę tę do zakładu w  K u fste i- 
nie —  a 2 0 0  złr . p rzezu acza  na koszta  p o­
d róży  n au czy cie lk i odp row adza jące j k audydat­
k i i  p o leca  te jże  zdać spraw ę z u rządzen ia  
w y ż  pom ien ionego zakładu.

R a d a  nadaje stypendjnm  w  kw ocie  58 
złr . z fu n d acji M ik iew icza , S tanisław ow i W n ę ­
kow i, u czn iow i IV . k lasy  norm alnej w  T a r ­
nowie.

R ada p rzezn a cza  z k w oty  1 5 0 .0 0 0  złr . 
na r. 1 873  p rzez w ys. se jm  na cele  szkolne 
udzielonej, kw otę 4 5 .0 0 0  złr . na uzupełn ien ie 
p łacy  celu jącym  n au czycie lom  szkół ludow ych  
do w y sok ości 3 0 0  zlr . (D ok . n .j

K r o n i k a.
Kurjerek Lwowski.

—  R edu ta  d z is ie jsza  będzie bardzo o ż y ­
w ioną, g d y ż  bardzo w iele osób pobrało ju ż  
w czora j b ile ty  i m nóstwo osób w yb iera  się 
rów n ież. D aw nie j od  T r z e ch  króli b y w a ły  r e ­
duty p rzez  ca ły  karnaw ał co n iedzielę  i śro ­
dę. T e g o  roku  w szy stk ieg o  ma b y ć  dw ie a 
n a jw ięce j tr zy  reduty . Na d z is ie js ze j reducie
0 god zin ie  12. odegraną będzie  a rcyu cieszn a  
farsa  ..Żyd w b e c z c e " , w  k tóre j p. F isz e r  gra  
po m istrzow sku  brodatego w yzy sk iw a cza .

—  W  pon iedzia łek  przedstaw ion y zosta ­
nie dram at H enryka lir. R a czy ń sk ieg o  „R e ­
n egat" pośw ięcon y w eteranow i sztuki dram a­
tyczn ej W ita lisow i Sm ochow skiem u. P ró b y  od­
byw a ją  się od dni kilku z w ielką  staranuośsią.

—  W  piątek rozp oczę ły ' się w  sali ratu ­
szow ej doroczne w ieczork i T ow a rzy stw a  m u­
zy czn eg o . S praw ozdaw ca  nasz nie m ógł być  
na p ierw szym  w ieczork u  obecnym , dow iaduje 
się jed n a k  od osób w ie lce  kom petentnych , iż 
pow iód ł się znakom icie. Zw racam y uwagę pu ­
b liczn ości, iż w stęp na te praw dziw ie a rty sty ­
czne prod u k cje  je s t  o ile  m ożności ułatw iony. 
P op isu ją  się tu dy letan ci i a rtyści n aszego 
m iasta, w y trzy m u ją c n a jos trz e jszą  naw et Jcry- 
tykę. N ie rzad ko też i p. M ikuli uderza tu w 
k law isze. D och ód  z w ieczork ów  sp ływ a do kasy 
T ow a rzy stw a  m u zyczn ego, k tórej obecn y  stan 
nie n a jśw ietn ie jszy . G odzi się w ięc p op rzeć 
tę je d y n ą  na ca ły  kraj piękną in stytucję .

—  W  piątek  przedstaw iono poraź p iew szy 
w  teatrze lw ow skim  kom ed ję z n iem ieck iego 
„Z ja z d  n aszych  b ra c i-1. Jestto  dosłow ny pra ­
w ie przek ład  z dodaniem  je d n e j sceny w ak­
cie  ostatnim . L e c z  w łaśnie ta  scen a  w yw oła ła  
oburzenie p u bliczn ości, bo była  i n iedorzeczną,
1 obraża ła  p oczu cie  narodow e i napisana z 
szczegó ln ą  lekkom yślnością . J e ż e li: „Z ja z d  n a ­
szych  b ra c i11 ma b y ć  pow tórzony, to dy rek cja  
p iw inna zupełn ie tę scenę w yrzu cić , i g ra ć  tę 
kom edję ja k  je s t  w oryg ina le .

—  O d czy ty  naukowe, urządzone staraniem  
zarządu  oddzia łu  lw ow sk. T ow a rzy stw a  peda- 
g o g icy n e g o  : W e  w torek  dnia 3. lu tego  b. r. 
■wykładać będzie  dr. T . S taneck i, o n iektórych  
w iadom ościach  z k osm ogra fii; w  środę dnia 
4. lu tego  p. W l. K ozłow sk i, o h istor ji po­
w szech nej ; w czw artek  dnia 5. lu tego  dr. Br. 
R a d z iszew sk i, o w łasnościach  w ę g la ; w piątek 
dnia 6. lu tego  dr C iesielski, o czynn ościach  
ży w otn y ch  św iata  ro ś lin n e g o ; w sobotę  dnia 
7. lu tego  dr. T . Żuliński, fizyo log ia  czy n n ości 
o d ż y w czy ch  człow ieka.

K om is ja  egzam in acy jn a  dla szkół rea l­
nych  we L w ow ie  sk ładać się będzie z nastę­
p u ją cy ch  cz łon k ów : P r e z e s :  W a w rz y n ie c  Żm ur- 
ko, prof. u n iw .; egzam inatorow ie : dla m ate­
m a ty k i: W . Żm urko i dr. W ła d y sła w  Z a ją cz ­
kow ski, prof. akad. t e c h . ; dla fizy k i: dr. F e ­
liks S trze leck i, prof. akad. techn. i dr. O skar 
F ab ian , prof. u n iw .; dla g eom etrji w ykreśln ej : 
K arol M aszkow ski, pro f. auad. techn. i Jan 
F ranke, prof. akad. te c h n .; dla c h e m ii : dr. 
A u gu st Freund, prof. akad. techn. i d r . . R o ­
man W a w n ik iew icz , p ro f. szk . ro ln icze j w  D u- 
b la n a c h ; dla liistorji pow szechn ej : dr. Izy d o r  
S zaran iew icz, p ro f. uniw. i Z ygm u n t S aw czy ń - 
ski, dyrektor sam. n a u c z . : dla h istor ji natu­
ralnej : dr. Julian  N ied źw ieek i, prof. akad. i 
dr. T eofil C iesielsk i, prof. u n iw .; dla ję z y k a  
n iem ieck ieg o : dr. E u gen iu sz Ja n ota , prof.
u n iw .; dla ję z y k a  r u s k ie g o : dr. E m ilian  O g o­
now ski, prof. uniw. D la ustnych  egzam inów  
i egzam inów  k lauzurow ych  będą w yzn aczon e  
trzy  term in a : w dru g ie j p ołow ie  październ ika , 
w  p ierw sze j p ołow ie lip ca  i praw dopodobn ie 
w p ierw sze j połow ie m arca.

—  N am iestn ictw o og-łasza, iż  dnia 3. s ty ­
czn ia  h. r  w yg a sła  choiera  w kra ju . N ie 
om ija ją c  ża d n ego  pow iatu, panow ała  cholera  
bez p rzerw y  od 29 . m aja 1872  do 3. styczn ia  
b. r. w- k ra ju  w 3611  m ie jscow ościach  z lud­
nością  4 ,0 9 8 .3 1 9 , z k tórych  zachorow ało 
2 4 3 .6 8 0  , w yzd row ia ło  1 4 8 .9 1 4 , a um arło 
9 4 .7 6 6 . N a jliczn ie jsze  w ypad k i cholery (1 0 .6 2 3 ) 
w y d a rzy ły  się w pow iecie  D rohohyckim , n a j­
s łabie j zaś w ystąp iła  w p ow iec ie  B ialskim , w 
którym  w ykazano ty lko 154 w ypadków  za s ła ­
bn ięc ia  na cholerę.

—  W  K r a ju  czy ta m y  co  n a stęp u je : „O k ro ­
pna w iadom ość w strząsn ęła  w czora j d. 29 . s ty ­
czn ia  do g łę b i serca  w szystk ich  ty ch , k tórzy  
je s z c z e  m ają w sp ó łczu cie  dla n ieszczęścia . —  
W c z o r a j w ieczorem  o g od z . w  pół do 6e j, 
znany nie tylko w  m ieście naszem  ale w k ra ­
ju  całym , adw okat dr. W y rob ek , udał się do 
p rezesa  tu te jszeg o  sądu karn ego p. A n ton ie ­
w icza  i w yznał mu, źe  z b ęd ących  w ręku j e ­
go, ja k o  kuratora  m asy K ire lim ajerow sk ie j, 
funduszów  te j m asy zn aczn ą  sum ę, m ianow icie 
7 0 .0 0 0  złr . s tracił. P rezes  sądu p olec ił na­
tychm iast jed nem u  ze sędziów  spisanie p ro to ­

kółu  z oskarżającym siebie samego dr. Wy-
robkiem , poczem  g o  ja k o  o zbrodnię sp rzen ie ­
w ierzen ia  poszlakow an ego zatrzym ano w  a re ­
szcie  ś ledczym . W iad om ość ta w  n a jszerszy ch  
kołach  ludności n asze j w yw oła ła  n iesłychaną 
k onsternację . Znano pow szechn ie  dr. W y rob k a  
ja k o  człow ieka p raw ego  i u czciw eg o . N ie ta j- 
nem by ło , że  zn a jd u je  on się w  położeniu  kry- 
tycznem  finansowem - D r. W y ro b e k  nie miał 
n igdy  m ajątku ; w  czasie  k iedy  posłow-ał do 
sejm u i do R a d y  państw a, zan iedbyw ał coraz 
w ięce j in teresa  sw oje  m ateria lne, tak, Że k ie ­
dy dla poratow ania  się finansow ego przed  k il­
kom a la ty  nie chcia ł w ięce j posłow ać i osiadł 
w K rakow ie ja k o  adw okat, ju ż  w ted y  interesa 
je g o  m aterja lne by ły  podkopane a on sam —  
w  ręku lich w ia rzy . N a ju siln ie jsza  praca  n ie 
m og ła  go  ju ż  w yd oby ć z ty ch  sieci, w  które 
coraz w ięcej się w ikłał. P rzed  trzem a la ty  sąd 
m ianow ał go kuratorem  m asy K irch m ąjera , 
co by ło  zgubą  je g o , g d y ż  dało mu w  rękę 
zn aczn e fundusze, którem i zapew ne ch cia ł się 
ratow ać. J eszcze  w  ostatnią sobotę podniósł 
on dla m asy K ire lim a jerow sk ie j, w espół z dr. 
Faustynem  Jakubow skim , z banku g a licy jsk ie ­
go dla handlu i przem ysłu  zn aczn ą  sumę (p o ­
dobno 1 0 0 .0 0 0  z łr .), z k tóre j połow ę miał d o ­
kow ać w banku narodow ym  a połow ę w kasie 
o szczęd n ości w T arnow ie. W  banku n arodo­
w ym  złoży ł on pien iądze, czy  w  kasie o sz cz ę ­
dności tarn ow sk iej, o to dzisia j sąd k ra jow y  
te legra ficzn ie  w  T arn ow ie zap ytyw a ł się. Cała 
ta  spraw a ma w sobie coś tr a g icz n e g o : bo 
w idzim y w p rzep aść w trąconego człow iek a  w 
g ru n cie  praw ego, ale nie dość p rzeb ieg łeg o , 
aby  się z zastaw ionych  sobie s ieci um iał ra ­
tow ać, i nie dość s iln ego , aby op rzeć się 
nadarza jącym  się sposobnościom  popełn ien ia 
złeg o . Zapraw dę ! g d y b y  dr. W yrobek  m iał 
w ięce j p rzeb ieg łośc i, w ięk szą  w ytrw ałość w 
złem , nie d osięg łab y  g o  może" ręka spraw ie­
d liw ości, k tórej sam  się oddał. T ak  to jed n ak  
b yw a ! ludzka sp raw ied liw ość d osięga  mniej 
z ły ch  —  a w ielkie ło try  tr y u m fu ją !11 —  Czas 
pod a je  o tym  w ypadku n astępu jącą  w ia d om ość: 
„D . 29 . b. in. popołudniu  adw okat tu te jszy
dr. W a cła w  W y ro b e k  staw ił się w  sądzie  z 
oznajm ieniem , iż z m asy upadłości bankiera
K irch m ąjera , k tórej b y ł kuratorem , uronił
6 9 .0 0 0  złr . D r. W y ro b e k  je s t  u w ięzion y ."

— Wiadomości literackie, nauko­
we i artystyczne.

—. E k o n o m is ta , p ism o m iesięczne p ośw ię ­
cone gospodarstw u  społecznem u, s ta tystyce  i 
adm inistracji rozp oczy n a  w  r. 1874  dziew iąty  rok  
istn ienia. W y ch o d z ić  będzie  nadal w zeszy ta ch  
m iesięcznych  od 3 — 5 ark u szy  druku, z k oń ­
cem każdego m iesiąca . Jakkolw iek obfitość 
nap ływ ającego m aterja łn  oraz w cie len ie  do
E k on om isty  n iek tórych  ru bryk  Merkurego (o- 
becn ie  Gazety Przemysłowo - Rzemieślniczej) 
zw ięk szy ły  ob jętość p ism a p rzeszło  o dw a­
d z ieścia  arkuszy druku, cena je g o  prenum era- 
cy jn a  jed n ak  p ozosta je  b ez  zm iany. M im o 
trud ności n apotykanych  w  w ydaw nictw ie  n nas 
pism a treści sp ecy a ln e j,. ja k iem  je s t  Ekono­
mista, red ak cja  n iczem  się nie zra z iła , b y
pism o swe u czyn ić dostępnem  i za jm u jącem  
dla szerszeg o  koła  czy te ln ik ów  i stosow nie i o  
u czyn ionej zap ow iedzi usiłow ała, ażeby  n ie­
za leżn ie  od  artykułów  teore ty czn y ch  trak to­
w ane b y ły  także k w estje  b ieżące  ekonom iczne 
odn oszące się do stosunków  k ra jow y ch . W  ciągu  
u b ieg łych  dw óch  la t ostatnich  Ekonomista p o­
daw ał k ry ty czn e  spraw ozdania  o n aszych  dro­
g a ch  żelaznych , bankach, in sty tu cja ch  k red y  
tow yeh , T ow a rzystw a ch  u bezp ieczeń  i spół- 
d z ia ła w cz y ch ; zb iera ł, o ile  się dało, różne 
data i m a terja ły  s ta tystyczn e  kra jow e, ustaw y 
nowo p ow sta jących  u nas m sty tu cy j pn b licz- 
nych  i w ażn ie jsze  rozp orząd zen ia  rządow e w 
d ziedzin ie  ekonom icznej w ydaw ane. Z  obszer­
n ie jszy ch  p rac oryg ina ln ych  za m ieścił Enono- 
mista m iędzy innem i O k red ycie  ro ln iczy m  
ze stanow iska praw o obow iązu jącego , J . K irsz - 
r o t a ; R y s  statystyk i p orów n aw czej m iasta 
W a rsza w y , W ito ld a  Z a łę c k ie g o , O p rod u k c ji 
żelaza  w 6 sk arbow ych  zak ład ach  w dolinie 
rzek i K am ionnej, Z. F u d a k ow sk ieg o ; O is to c ie  
i system ach  u bezp ieczeń  z dodaniem  w iad o­
m ości o d z ia ła ją cy ch  w K rólestw ie  P olsk iem  
in sty tu cja ch  asekuracy jnych , B r. M a y z e l; W y ­
zw olen ie  ekonom iczne kobiety , E dw ard a  P rą- 
d z y ń s k ie g o ; M onopol solny w K ró lestw ie  P o l­
skiem, H . R . ; P rzy czy n ek  do h isto r ji s ta ty ­
styk i : S iissm ilch Q uitetel dra  A. J e łow ic-
k ie g o ; W ym ian a  dóbr i je j m echan izm  ja k o  
w stęp do teor ji k redytu , prot. dr. M ieczysła w a  
B o c h e n k a ; K w estja ' podw yższen ia  p ła cy  rob o ­
tnika, Ig n a ce g o  S o łd ra czy ń sk ie g o ; O stow a­
rzy szen ia ch  ze  stanow iska nauki adm in istracji, 
W ito ld a  Z a łę s k ie g o ; O gm inie, j e j  o rg a n iza cji 
i stosunku do państw a, dr. A lex. R em bow sk iego ; 
W p ły w  klim atu na państw o, p ro f. dr. O czap - 
s k ie g o ; O T ow a rzystw ie  petersburgsk iem  osad

L w ów , z I z b y  h a n d lo ­
w ej dn ia  31 . s ty c z n ia .

I. Akcje za sztukę. 
Kolej gal. Karola Ludwika 

„ Lwow.-Czern. Jassy 
Banks hip. gal. po 200 zł. 

„ krajów, z wpl. 60pr.
II. Listy zast. za 100 zł.
Tow. kred. gal. 5 pr. w. a.

,  „  „ 4 pr. w. a.
Banku hip. gal. 6 pr.
Gal. zakł. kred włość,
III. Obligi za 100 złr.
Indemnizacyjne galic.
Losy miasta Krakowa

, IV. Monety.
D n W  holenderski

B S b a S S L w l s i i
Eubel ro,y Ba£ “reb.r“ y 
Pruskie bilety 
Srebro
Wiedeń d. 29. styczia 
Powszechny dłub pańijl; 

100 złr.)
Rent. austr. wbankn. 6 pr.

W sreb. 6 „
1639 całe losy (m. k.j 

H £ 1839 \  losu „ 
S.Ł- 4854 po 250 zl-4  pr.
o -g  1«60 „ 500zł.w.a.5pr.

I S *  !00 - ■ ■

Bukowińskie

plącą [lądują
złr n.

>28 50 230 50
142 — 144 —

186 _190 _

79 76 80 50
72 25 73 _
84 10 85 _
91 75 93

76 60 77 5<
20 — 22 -

5 27 5 36
6 30 5 33
8 97 9 6
9 1' 9 27
1 68 1 74
1 56 1 67
1 69 1 70

107 —108

69 65
o74 75308 _  
284 

99 60 
196 50 
116 50 
142 — 
120 —

77 -
76 -

69
74

516
290
100
K'6
116
143
120

77

fiiuu poT biczno jiOŻycz. 
WęgLr.poż.koLpi lar.zl -p. 
Wig. !>>L prołii.p ! 1 ) • zlr . 
Turecka poi. kol. po Ć00 fr,

Akcje bankowe. 
Anglo-austr. po 200 zl. 120 
Boaencred.au. po200zl.40pr 
Zakł.kr.dla h.i pr z. po 160zł 

„ „ węg. 200zł. ein. 80p.
Tow.eskout. n.aust.pobOOzl. 
Franco-austr. po 200 złr 

em. 40 pr. . .
Frauco-wągier, po 200 z i

em. 40 pr.....................
Gal. bank hip. po 200 zl,

sm. 80 pr....................
Gal. bank dla hand. i przem

po 200 z łr ....................
Gal zakł. kr. ziem.po 200zł 
Gal. bank kraj. po 200 złr

em. 50 pr.....................
Renten bank po 200 zlr. 
Banku nar. austr po 600 z,. 
Banku powsz. aus.po ŻOJzlr. 
Unionbank po 20u zlr. 
Vereinsbank po200zł.e.40p. 
Verkehrsbank pow.po200zl. 
Wechslerbank wied. p o2U0zł. 
Wied. bankyer. po 200 zlr.

Akcje kolei.
Albrechta po 200 zlr. 
Alfoldzkiej po 200 zlr. sreb. 
Dniestrzańskied „ n
Klibiety „ rn. k
Ferdynanda półn. po 1000 

*łr. m. k. . • ■
rrano. Jńi. pO2 0 0 zir. W-a.
Kol gal.KarL. po 200zbn ..
LW. Cze a Jai. po 2 0 0  zl^  Ł

p licą | żąda ii. płacą Jżądają
E r . w. a ' złr W. a.

M'T, Fzl (cilcŁ 1 !>(»■>•' A  r.:-( — —
99 80 100 20 Aust.półii.zuch.po 200zł.sr. 194 — 19b -
84 - 85 50 „ „ lit. 8 .po 290 z! Si-. 104 — 105
47 80 48 - Rudolfa po 20(5 zlr. s r. 158 50 159 —

SieJmiogr. po 200 w. a. sr. -------- 136 -
Stnatseisb. Ges. 200 zł. w. a. 33 ' 50 336 -

!G2 50 163 50 Siidbahn po 200 zł. srebr, 162 - 163 -
118 120 — Tramway wied. po 200 zł 178 — 179
242 75 243 26 Węg.gal.(Łup.)po200zhw.a 89 - 90 -
137 50 137 50 Węg.pot. wschód p.2()0 zł. s 107 — 107 5':
935 945 - „ Ws>ch, (Ostb.; po 200

złr. w. a. . . .  . 50 59 5 i -
46 50 47 „ zachód. (We tb.) p.. 23.1

złr. w a....................... 134 ~ 135 -
31 50 35 50 Akcje przemysłowo

86 50Budów 'Iow.austr. po 200 zt 87 -
— — „ „ wied. „ 100 „ 35 — 36 5

„ tanich pom.po 100 z. 17 75 18 25
— — Borys-Petr.Cp.po 200 zł.w; . — ---_  .... — — Listy zastaw. (za lO O zi

96 50Bodeu creć.a llg . 06t.5pr.sr 96 -

19 -  
993 -  

59

~* - „ spłać, w 33 lat. 5 p. wu 
Gal. Tow. kr. ziem .4pr.w.a.

„ b 5 pr. w. a. 
Galie, bank hip. 6 pr. w. ;i 

„ Zak. kr. włość. 6 j r  w.a

86 50 67 -
20 ... 

995 -  
60 50

72 — 

84 —

73 ~  

84 75
14o — 
15 50 

)2 > 50

140 50 92 50 93 -
16 — 

126 ,50
Bank nar, austr. ui. k 5 pr

91 60 91 76
162 — 165 * B a w. a.
78 — 80 _ Obligacje pierwszeń­

stwa kolej, (za 100 złr.
119 — 120 — Albrechta.po300zl.5p. lOOzi 80 25 30 50
144 - 145 — Ałfoldz.200zł.5 pr. ar. w. a. »6 50 87 -
__ _ _ _ Czeska z.300 zł. 5 p. sr. w.a. 100 - 100 50

214 — 215 — Dniestrzauska 300 „ „ 33 - 34
Flżbietypo 5 pr. srebr. w.a. 95 — 69

setz - S068 j, em. 1862 6 pr. 93 50 91 50
211 60 212 60 b em. 1870 5 pr. 103 75 101 -
230 23 230 75 „ em. 1879 s r,;- 101 50 102 -
142 75 143 25

Ferdynanda polu. 6pr. m. k 
a „ 6 pr. w. a
n » 6 pr. sr.

Gal K. L. 300 zł.5 pr.sr.w.a. 
„ II. em. 5 pr. ,
„ III. em. 1871 300

Lw. Czer. Jas. I. em. 1865 
300 zł. 5 pr.srebr.w.a 

Lw. Czer. Jas. II. em. 1867 
300 zl. 5 pr. srebr. w. a 

Lw.Czer. Jas. III. em. 1868 
300 z 1. 5 pr. srebr. w. a 

Lw. Czer. Jus. IV. em. 1872 
300 zł. 5 pr. srebi. w. a 

Rudolfa po 3 »  zl.6pr.sr.wa 
„ em. 1869 po 300 zl 

5 pr. srebr, w- a 
„ „ 1872 po 300 zł.

5 pr. srebr. w. a. 
Siedmgrodz. 600 fr 5 pr.
Papiery loteryjne (szt.) 
Zak.kr.d.hand.i prz.po 100 z 
Klary po 40 zlr. in. k. 
Kegleyich „ 10 „ »
Krakowska po 20 złr. 
Palffy „ 40 » „
Rudolfa „  10 „ n
Ks. Salm „ 40 » ■
St. Genois „ 40 » »
Stanisław, (poż.) po 20zl. wa. 
Waldstein po 20 z 1. m. k. 
Windiszgratz po 20 zł. ,
Dewizy (3miesięczne.)

Berlin 100 tal.
Frankfurt 100 zł. (suddeut.) 
Hamburg 100 mark. banko. 
Londyn 10 ft. sterl.
Paryż. 100 frank.

92 -  

i 05 50
*

91 —
8 /  —

105 —
107
103 75'104 26 
101 — [ -------

77 60 78 -

88 50 --------

7 G ---------------

95 30 95 50 

94 — I —  —

płaca jż&da ą 
złr. w. a

90 -
83 —

173
31 _  
13 60 
20 50 
23 _  
13 60
32 26 
27 60 
18 _  
23 60 
19

95 40 
56 70 

112 80 
44 85

ro ln ych  i przytułków rzem ieśln iczych , pro f. 
W . M ik la szew sk ieg o ; N iektóre w iadom ości o 
zarzą d zie  finansow ym  g órn ictw a  sk arbow ego, 
Karola M a jew sk ieg o ; O drenow aniu  i je g o  
w pływ ie  na w zrost boga ctw a  krajow rego, A . Sad­
k o w sk ie g o ; O T ow a rzy stw ie  w za jem n ych  u bez ­
p ieczeń  w  K rakow ie i je g o  za k ła d ach , B r. 
M a y ze l; O w ystaw ie pow szechnej w iedeń sk ie j. 
R o k  1 8 7 4  uw ażam y 'z a  ostatni rok  próby . 
N ie m am y pow odu taić, że d oty ch cza s  nie 
szcz ę d zą c  trudów  i p racy , w ydaw aliśm y Eko­
nomistę kosztem  zn aczn ych  stosunkow o ofiar 
m aterja ln ych , tak ze  strony sam ego redaktora  
ja k o  też osób. które w  p oczuciu  ob y w a te l­
sk iego  obow iązku  do w ydaw n ictw a  rękę p r z y ­
łoży ły , je d y n ie  w  tern głębok iem  przekonaniu, 
Że w  ob ec  w ym agań  czasu  sp ecy a ln y  organ  
ekonom iczny je s t  n ieodzow nie potrzebn y  dla 
n aszego kra ju , g d y ż  od ra cy jon a ln eg o  k szta łto ­
w ania stosunków  g osp od a rczy ch  i spo łecznych  
zależy w  zn aczn ej częśc i je g o  rozw ó j. Jeśli 
jed n a k  ogół n aszego  p og lądu  p od zie lać nie 
ze ch ce  i w ciągu  roku p rz y sz łe g o  nie poprze 
n aszych  usiłowań czynn iej niż dotąd,* w y p a ­
dnie nam zaw iesić  w ydaw n ictw o w id oczn ie  
przed w czesn e , do pom yśln ie jszej chw ili, zak res  
bow iem  p oezytn ości Ekonomisty je s t  bardzo 
szczu p ły .

P rzedp ła tę  dla G a lic ji  w  kw ocie  8  złr . 
a. w. roczn ie  p rzy jm u ją  red ak c ja  w W a rsza w ie  
N ieca ła  12, w e L w ow ie  p rof. L eon  B iliń sk i, 
ul Ł y cza k ow sk a  23  lub księgarn ia  K arola  
W ild a .

— Stanisławów d. 30 . s ty czn ia . D nia 
17. bm. od by ł się w  m ieście  naszem  w  sali 
m ie jscow ego  kasyna bal, na k o rzy ść  O chronki 
d z iew cząt. Św ietna ta  pod  każdym  w zględem  
zabaw a, zgrom adziła  znaczną ilość  osób z  m ia­
sta i ok olicy . R ezu ltatem  je j  b y ło  zebran ie , po 
odtrącen iu  rozch od ów , sum y 361 zlr . 31  c. 
D y rek c ja  ochronki uprasza  szan ow n ych  adre- 
santów , k tórzy  nie ra cz y li dotąd za sz cz y c ić  
je j  odpow iedzią , o zw ro t b iletów  przesła n ych .

—  (§ .)  T a m Ó W  2 9 . sty czn ia  1 8 7 4 . (Z a ­
n iepokojen ie w ycn od źców  p o lity cz n y c h .)  One- 
ga a j zostali w ych od źcy  p o lityczn i zam ieszk a li 
od  la t k ilkn  w  T arnow ie p rzez p o lic ję  tut. 
zan iepokojen i, a to w  ten sposób , że  in sp ek ­
tor p o lic ji  p. K irszn er w ezw ał w szystk ich  do 
staw ien ia  się w  b iurze  p o lic ji  i dok ładnego 
w yleg itym ow an ia  się. K rok  ten ze strony p o ­
l i c j i  spow odow any zosta ł rozporządzen iem  J eg o  
E x c . pana nam iestnika, k tóry  p o lec ił tut. p. 
staroście , aby  najdale j do 20. sty czn ia  p rze ­
d łoży ł sp is  osób w  T a rn ow ie  zam ieszk a łych , 
a „m ien ią cych  się być  w ych od źcam i p o lity cz - 
n em i", a w ięc n ie m iał na celu  w ych od źców  
p o lity cz n y ch . P on iew aż atoli obok kilku  pra ­
cow itych , n czc iw y cb  i spo łeczeń stw u  u ży te cz ­
n ych  a praw d ziw ych  w y ch od źców  p o lity czn y ch , 
k ry ją  się w T arn ow ie  pod  im ieniem  w y ch od ź ­
ców  p o lity czn y ch  także indyw idua, które z 
K rólestw a  P o lsk ieg o  p rzed  karą za zbrodnię 
um knęli, ja k  n. p. za rzą d zoa  szp ita la , a że 
p o lic ja  li ty lko z pow ierzch n ości nie m ogła  
dokładnie zbadać, k tóry  z tych  panów  nie je s t  
przypad k iem  w  m ożn ości w yleg itym ow an ia  się, 
p rzeto  też dla tern d ok ład n ie jszego  przek ona ­
nia  się, k tóry  z ty ch  panów  je s t  r ze czy w iśc ie , 
a k tóry  ty lko „m ien i się b y ć  w y ch od źcą  p o ­
lity czn y m 11, w ezw ała  ich  p o lic ja  w szystk ich  do 
w yleg itym ow an ia  się. W s z y sc y  się też w y le ­
g itym ow a li doktadnie z w y jątk iem  za rz ą d zcy  
szp ita la , k tóry  będąc ja k  w y że j w spom niano 
zb ieg iem  przed  karą  za  zbrodnię, w y leg ity m o­
w ać się nie m ógł. O ile  s łysza łem , treść  r o z ­
porządzen ia  p. nam iestnika d o ty cz y  w y łączn ie  
osób nie będących  w ych od źcam i po lity czn ym i, 
i ma na celu  p o z b y c ie  się z  k ra ju  tej zarazy , 
kom p rom itu jącej lu dzi p raw ych  i u ży teczn ych . 
A  to zd a je  się b y łob y  do życzen ia .

—  Americana. fce abonenci g a ze t z dru­
g ie j stron y  O ceanu  m a ją  w iele w ięce j k o rzy ­
ści, an iżeli g a licy js cy , to w iadom o p ow szechn ie . 
A le  m im o to e iekaw ym  je s t  p rosp ek t p ism a 
ja k ie g o ś  p ow sta ją ceg o  w  N ow ym  Jorku . „G a ­
zeta  ta k osz tu je  2 dolary , abonen ci odbiorą 
co  kw arta ł a u tog ra f ja k ie g o  zn anego złod zie ja  
lub rabusia , na W ie lk a n oc  surdut w iosenny, 
na św . Jana now y kapelusz. Co 6 ty god n i 
m ogą sobie bezp łatn ie  dać ob cią ć  w łosy  i ospę 
szczep ić . K to  z ło ż y  od razu  prenum eratę na 
3 lata, dostanie w  razie  śm ierci św ietn y  n e­
k ro log  i trum nę, a lbo też w edłu g upodobania 
6 ważnych, łyżek  srebrn ych ."

— Sprostowanie. W ie l. ks. A n ton i Siar- 
k iew icz  p rzeor  0 0 .  D om inikanów  z Podkam ie- 
nia, ofiarow ał na rze cz  T ow a rzy stw a  bratn iej 
pom ocy w P a ry żu  „1 0  złr . s re b re m ", nie zaś 
ja k  Gaz. Nar. m ylnie og łosiła , 2 złr. 50  ct.

Wiktor Wiśniewski.

91 -  
83 25

174 —
31 60 
14 — 
21 —
23 60 
14 —
32 76 
27 75
18 50
24 -
19 50

95 76 
65 80 

113 -  
44 76

Gospodarstwo przemysł' i handel.
Lwów. Ceny targow e zboża  i in nych  w i­

ktuałów , ja k o te ż  drzew a op a łow ego w ed łu g  
p rzec ię c ia , za  czas od  2 4 . do 30 . s tycz . 1874 . 
M ec p szen icy  5 złr . 70  c .; ży ta  3 złr . 57  
c.; ję czm ie n ia  2  złr. 62  c.; ow sa 1 złr . 94  c.; 
h reczk i 3 z łr  62  c .; groch u  4 złr . 5 c .; fa ­
soli —  złr . —  c.; ku ku ru dzy —  zlr. —  c.;

prosa  —  zlr . —  c.; ziem niaków  1 zlr . 8 0  c. 
C etnar siana 1 złr. 15 c.; s łom y ok łotow ej 
1 z łr . 10 e., pasznej 90  c. —  S ą g  drzew a 
tw ard ego 14 złr . 66 c., m iękkiego — złr . —  c.

Zastosowanie miar metrycznych.
M in isterstw o handlu nakazem  z 26. p a ź d z ie r ­
n ika 1 8 7 2  rozp orzą d ziło , że w szystk ie w y p ra ­
cow ania techn iczn e , p lan y budow y i konstruk ­
c j i  i t. d. pow inne b y ć  w ykonane na podsta­
w ie m iar m etryczn ych . P on iew aż nie w szystk ie  
k o le je  posz ły  za  tern rozporządzeniem , przeto 
m inisterstw o handlu przypom ina obecn ie sw oje 
daw n iejsze  rozp orząd zen ie . fcyczyćby należało, 
ażeb y  system  dziesiętn y, ja k o  jed y n ie  ra c jo ­
nalny i n a jp ra k ty czn ie jszy , ja k  najrych lej 
w szed ł w  Ż ycie  i w stosunkach  handlow ych.

Ostatnie wiadomości.
Od kilku dni krążą po Wiedniu wie­

ści tak niepokojące, że w Niemczech roz­
niosła się była wieść o rewolucji we W ie ­
dniu. Gazety milczą, ale w mieście o tern 
głośniej mówią. Około 25.000 robotników 
ma być bez zajęcia; pisemka socjalisty­
czne krążą; policja zdziera plakaty pod­
burzające. Obawiają się wprawdzie nie 
rewolucji, ale burdy robotniczej.

Ruski Mir otrzymał, jak  twierdzi „pe­
wną wiadom ość", że gubernia Augustow­
ska będzie jakoby przyłączona do jenerał- 
guoernatorstwa wileńskiego, oraz, że z po­
wiatów7 gubernji Lubelskiej zamieszkanych 
przez Rusinów7 i z dwóch powiatów gu­
bernji W ołyńskiej będzie jakoby utworzo­
na nowa gubernja.

Do St. Petersburgskich Wicdoni. piszą: 
że jenerał - gubernator północno - wscho­
dnich prowincyj Potapow, skutkiem cho­
roby uwoluiony został od pełnienia do­
tychczasowych obowiązków, a natomiast 
mianowany będzie senatorem, lub też w e­
dług innej wersji, otrzyma miejsce w ad- 
mimstracji wydziału wojny.

'telegramy Gazety Narodowej,
Peszt d. 31. stycznia. W  Izbie po­

słów, minister komunikacji, odpowiadając 
na interpelację Simonyi’ ego, usprawiedliwia 
postępowanie rządu przy sankcjonowaniu 
kolei wschodniej, i przedkłada akta (jak 
wiadomo bez uenwały sejmowej przedło­
żyło ją  ministerstwo koronie do sankcji; 
przyp. red.)

Minister sprawiedliwości usprawiedli­
wia zapisanie sądowre kolei wschodniej 
przez sąd handlowo-wekslowy. Nazywa 
postępowanie sądu legalnem.

Simonyi konstatuje, że kolej wscho­
dnia faktycznie nie jest zapisaną sądo- 
wrnie, i nie posiada takie zapisanie mocy 
prawnej. W ydawanie akcji au porteur jest 
prawrnie zakwestjonowane. W iększość sej­
mu przyjmuje do wiadomości oświadcze­
nia ministrów. Stronnictwa środkowe i le ­
wica głosują przeciw.

Kursa giełdy wiedeńskiej.
Wiedeń d. 31. styczn ia  1874.

god zin a  10. m innt 30 p rzed  południem . 
A k c je  kred . 240.50. A n glo -au str. 161.— .
U nionsbank 139.—. V ereinsbank  17
K ole i K a r. L u d . 229.—
F ran ko - austr. 48.25.
L o s y z r .  1 8 6 0  — .— .
Staatsbahn — .— .
O stbahn — .— .
R u bel pap ier. — . — .

Wiedeń 31.
g od zin a  2 m inut 15 . po południu .

A k c je  fran .-aus. 47.— • W ę g ie r , kred . 140.50. 
A n g lo -a u s tr . 160.— • U nionsbank 138.50. 
K o le j K ar. L u d . 228.50- K ole j siedm . — .— . 
K ole j południo. 161.50. K ole j A lfod . 143. — . 
K ole j E lż b ie ty  213.—. K ole j L w .-c z e r  142.— . 
Czes. N ordostba. 194.— . V ere in s -B a n k  18.— . 
K olej R udolfa  158.75. W ę g . O stbahn. 49.— . 
Gal. indem niz. — .— . L o sy  z r. 1864 141.— . 
K oszyc.-O d erb . 141.— . V erk eh rsban k  125.— . 
L o sy  tureck ie 47.— . B au b a n k -A ct. 85.50. 
K olej państw ow . 334.50. Bankw erein 79.50. 
W ied . B auver. 42.25. H yp . R e n .b a n . 20.—  
U sposob ien ie  s iln e .

Pociągi kolejowe: Przychodzą na
g łów n y  d w o r z e c : z K rak ow a  o 5. g od z . 5 7 . in. 
rano, 9. g o d z . 4 5 . m. w  n ocy  i 10. god z. 50. 
rano. —  Z  C ze rn io w ie c : 3. god z. 5 8 . m. rano. 
3. g od z . 45 . m. popołudniu  i 11. god z. 8 . m. 
w  n ocy . —  Z  P od w ołoczysk  i B ro d ó w ; 4 . g . 
18. m. rano, 4 god z. 3 . m. popołudniu  i 10. 
8 . m. w  n ocy . —  Z e S tr y ja : „cod zien n ie  o 9 
god z. 28 m. rano, p rócz  teg o  w e w torek , 
czw artek  i n iedzielę o 10 g od z . 31 m. w n o cy ."

Następny numer wyjdzie we wto­
rek o godzinie 4tej po południu

Vereinsbank 
Kolej połudn. 
Baubank 
Oblig. indem. 
Wied. Trarnw. 
Napoi eondor 
Usposob. mdłe. 

stycznia 1874.

85.

75.

25.

Nadesłane. Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i siły bez lekarstw i kosztów
R e v a l e s c i 6 r  © d u  B a r r y

Z  L O N D Y N U .
Ud czasu jak jego świątobliwoie papież przez zażywanie delikatnej Reyalescire du Barrj wyzdrowiał 

a wielu lekarzy tudzież zarządy szpitalne uznały jej skuteczność, nikt już nie będzie wątpi’, o sile tego 
wybornego pożywienia leczniczego; wymieniamy tu te słabości, które ona bez medycyny i bez kosztów usu­
wa: Cierpienie żołądka, nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, błony śluzowej, krtani, pęcherza i nerek 
Sruilicę, suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, zatkanie, biegunkę, bezsenność, ogólne osłabienie, hemoroidy 
puchlinę wodną, febry, zawrót głowy, kougestje krwi, szum w uszach, nudności i ejekcje aawet podczas cią­
ży, diabetes, melancholię, chudnięcie, reumatyzm, gościec, bladaczkę. 2)

W yciąg z 75.000 certyfikatów o wyzdrowieniu w słabościach na które żadna medycyna nie pomagała.
C e r t y f i k a t  nr. 73.877. Nr. 689. Wienerthorgasse, Ofen, 28. lutego 1872.
Od 26 dni pożywałem tylko od Boga zesłaną Revalesciere du Barry. Boski ten dar natury zdziałał 

caaa w mojem rozpaczliwam położeniu, dla tego nie wabam się środek ter leozniczy nazwać drugiem obja­
wieniem dla cierpiącej ludzkości. Prze wyborna ta Kevalesciśre uwolniła mnie od bardzo niebezpieesnego 
kataru płucowego i krtaniowego, od zawrotu głowy i duszności w piersiach, które przez wiele lat opierały 
się wszelkim .medycynom. Cudowny ten dar natury zasługuje więc na najwyższą pochwałę i  może być zale­
cony cierpiącej ludzkości jak najlepiej. F l o r j  an K e l l e r ,  c. k. zarządca wojskowy na psnsji.

B cta lescifre  du B a rry  pożywniejszą jest od mięsa, oszezędia więoej niż 50 r s e j  _ °en
aa lekarstwach. Cena w puszkach blaszar^cb za pół funta 1 zł. 60 c., z» fun* i> * c

2 funty 4 zł. 60 cb 6 funtów 10 zŁ, 12 funtów 20 zł., 24 funty 36 zł. —  Mszkokty w P?“ kaoh P? % 2
W  o- 1 P» 4 M  «■ Czekolada w oroszki lub w tabiiczfc j U na 12 filiżandc 1 * °  °*> J  "»
60 fcjjtó filiżanek 4 *ł. 50 c. w proszku na 120 filiżanek 10 zł. na 288 MR. S« «L, na 676 filii. 86 « ł
GŁOWNT s k ł f  t w WIEDNIU „ B a r r y  du B a r r y "  et comp
w porządnych aptekach i sklepach korzennych. Skład wiedeński wysyia *e* rW0]}  *  P o W ie m

Ajencje: i f  B i a ł e ] :  n aptekarz? Erioh Kele* pod w n w  ,
api w  B i  O d a c h  m  M. 8. Franzosa, aptekarz pod złotym ortem i ® * © * » i O w c a c h  ;
u iltarac. k. apt. i Ignacego Schnircb; w K .® * o » y L  n J .  S‘  f  L U fa Tran*
czyńskiego; we L w o w ie :  u ŁygmuBte Bnokera apterarz^ n ^ w f t  MikoIaacha aptekarza, Leopolda 
Rotlendera - F. W . K r ó U k o w sk i^ r ^ K w o l.S o h n b a ^ u J ^ iu sz ^ Reissa, u J&koka Be,sera, w ł » e » i c i®  
uJózefey. ^rirókf w P r a d z e :  u J<L. Fttrst*, J) E i  war o a Machał ikieto; w K z c -
■ n o w lc : u J. Schaittera et Comp.; *  S t a n 1 “ ew ,e u Ferd Stechera, apt. w S t r y ju  u D. J
Nnssenblatt et Comp.; w T sa ro o p o ln : u A . Morawetza i dr A^Buchela c. V. apteka obw • w T a r a * -  
v J q s  u A Tencsje* P°d Aniołem,, i a W. i ,  A* W ali górskiego.



Podziękowanie.
Otrzymawszy od świetnej dyrekcji 

Galicyjskiego ogólnego Towarzystwa 
Ubezpieczeń, po trzykroć w ciągu je ­
dnego roku, wynagrodzenia, a miano­
wicie zeszłego roku w listopadzie, za 
szkodę przez pożar wyrządzoną 1000 
zł. w maju. za gradobicie 2000 zi. o- 
becnie zaś, za spaloną styrtę jęczmie­
nia 1109 zł. wszystkie szkody w 14 
dniach zlikwidowane, a w ciągu mie 
siąca gotówką, bez żadnych potrąceń, 
przez ajencję gal. ogól. Towarz. ubezp 
w Zaleszczykach, u inspektora tegoż 
Towarzystwa, W go Piotra Hoenigs- 
berga wypłacone —  składam temuż 
Wysokiemu Towarzystwu moje publi­
czne podziękowanie i takowe sumień 
nie każdemu polecam, co własnoręcz­
nym podpisem stwierdzam.

Zdżawa 27. stycznia 1874.
Jan Łukusiewicz,

1459 1-1 właściciel dóbr.

11111
zdolni i pracowici, znrjdą zaraz umie­
szczenie. —  Zgłosić się do Szwajcara w 
Hotelu Angielskim. 1458 1-0

Miody człowiek!
najlepszemi rekomendacjami , pra­

gnie zatrudnić się w zakładzie handlo­
wym, przemysłowym lub gospodarczym. 
Oferty przyjmuje p. K. I s k i e r s k i 
właściciel magazynu wyrobów żelaznych 
iwe Lwowie. 1400 1—1

Drożdże prasowane f

OgrodDili
w zawodzie ogrodniczym posiadający wyższe 
wykształcenie, średniego wieku, wdowiec, 
bezdzietny, pełniąc obowiązek w tymże za­
wodzie przez 32 lat w jednym z większych 
dworów w Tartakowie, po odbytej prakty 
ce w botanicznym ogrodzie w Jabłonowie na|
Podolu, mogący się w tym względzie wyka-| 
zać chlubnerni świadectwami, poszukuje ud 
15. lutego lub od 1. marca odpowiednej po­
sady. —  Bliższą wiadomość uprasza się pod 
adresem J .  H a w r z k o w s k l  w  T a r -  • 1
t a k o w i e .  powiat Sokalski, ostatnia poczta P 1 et 11 O  1 S Z K a  
T a r t a k ó w .  1466 1 —1

Medal Tow. nank przemysł, w Paryżu. 
P R E C Z  Z E S I W I Z N A !

MELA NOGENE
WYBORNA FARBA 1)0 WŁOSÓW 

P. D 1 C O U £ M A U £ 
CHEMIKA W PARYŻU I ROUEN. 

W  jednej chwili zmienia siwe wło­
sy na głow ie i na brodzie na kolor 
naturalny bez niebezpieczeństwa 
dla ciała. Farba ta bezwonna jest 
skuteczniejszą od wszelkich prepa­
ratów tego rodzaju dotąd używa­
nych.

Skład we Lwowie, w Magazynie galante­
ryjnym p. Strzyżowskiego, w aptece p. 
Mikolasch, i u wszystkich głównych fryzye- 
rów i perfumystów
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z  f a b r y k i

Ad. Ig. Mautncra i Syna we Wiedniu,
jedynie pewni} i niezawodne tak do rozczynu ciasta jak  w fer- 
ineucie gorzelnianym, wyłącznie odszczególnione na wystawie 
światowej

o d z n a k ą  h o n o r o w ą
( E h r e n d i p l o m )  

o 50  procent silniejsze od wszystkich do dziś znanych i tak
dla gospodyni domu, jako też dla gorzeluika według swej
pewności jedynie do polecenia.

Jedna szczególna- próba da przekonanie, źo zalecane dro­
żdże przez

handel korzenny K, B&lłab&Ilfl w Lwowie
nadspodziewanie wymaganiom ż;i dosyć uczynią.

Obstalować można tak najmniejszą j k największą ilość 
każdego razu przy potrzebie, lub też ł-skaw ie oznaczyć raz 
na za w-ze dzień wysyłki za zaliczką pocztową. 14-to 2 - 1 0 *

Ud naśladowaniu zawarowany

Przeciw każdego rodzaju 
kaszlowi zastarzałemu,

bolom piersiowym, chrypce, zafleg- 1 
mieniu, odpluwaniu krwią, astmie, l 
kokluszowi, drażnieniu w krtan i.:

G. A. IV Mayera w Wrocławiu 
biały syrop piersiowy.

ą og Jedyny skład tego od r. 1855 
^oó wsławionego i przez wszystkie 
j  "! | znakomitości lekarskie zawsze ze 
sc 3 skutkiem używanego środka do- 
2  sól mowego znajduje «ię we L w ow ie 

I w apt Zygm . R u ekera  pod sr»- 
* "  i brnym orłem. 1316 3 —?

"<1 <D' P- <JQ g-
U 3̂

CO w

Premjowany w Paryżu 1867.

500 sztuk jodeł
na maszty okrętowe zdatnych 1 8 —  24 cali w 
przecięciu, można każdego czasu kupić w 
B u r s z c z o w i c a c h  obok dworca koiei w 
administracji dóbr B a r s z c z o w i c e  poa; 
Lwowem. 1463 1— 3 |

Zakład hydropatyczny
M e d w e y a  

w Sassowie,
otwarty jest przez całą zimę. 1434 i

Sprzedaż
materjałówdo budowy kolei żelaznej

Takowe pochodzą z budowy jednej z najwię­
kszych kolei węgierskich, w znacznych partjach:

1. Stare żelazo,
2 . lo k o m o ty w y  poczęści stary ma- 

terjał po części zdatne do ruchu,
3. w ozy do sz u tru , starsze i nowszo,
4 . o d k ry te  w ozy tow arow e, 

używane przez pewien czas do wożenia 
szutru, 2— 3

5. w ó z k i  rozmaitej k--nstrnkcji,
6. lo k o m o b ile .
7. p o m p y  od środ k ow e,
8. r a m y  p arow e,
3. ramy sztuczne itp. p ojed yn czo  lnb 

h u rte m  tanio do sprzedania. 
Bliższej wiadomości udziela :

Bauleitung dar ungar. Noraostbahn,
Schwarzspanierstrasse 3, we Wiedniu.

Polecam na wyprawy
świeżo sprowadzone

Płótna, bielizna sto lewa,
Ręczniki, chustki do nosa

z fabryki Regenhart i Raymanu w Freiwaldau
zaszczyconej mi wystawie światowej

l>iei« w.szy- a 11 d y p lo m e m
h o n o r o w y m . 1343 4_4

Yaleiicieiiue, tóyst? i chustki batystowe to nosa
w w ielk im  w yborze.

Pończochy saksońskie
czterodrutowo

Perkele białe, dymki, brylantyny, piki, 
Barchany w różnych jakościach,

również różno matorje na k o ł d r y  i W S yp y . Firanki do 
okien, g o b e l i n o w e  k a p y  na łóżka i s e r w e t y .

SMfiF Sprowadzając towary bezpośreduio fabryk renomowa­
nych , lęczyć mogę smninnuie moim szanownym odbiorcom za
dobroć tychże. Z o s t a ję  d o  u s łn 5

ROMAN WOJCZYfłSKI,
ulica Halicka róg Wekslarskiej 1- u .

Zupełnie
świeży

transport!

Zupełnie
świeży

transport!
1442 1— 3

RAPORT POCHLEBNY FRANCUZKIEJ A K A j EMII MEDYCZNEJ.

Medal złoty nagroda 600 franków. 
wyciąg ze trzech gatunków chininy.

Pufcrójuy E L I X 1 R  p o k r z e p ia ją c y , p osiln y  i p r z e c iw g o rą cz k o w y  je s t  n a j ­
d o sk o n a lsz y m  i n a js iln ie jszy m  p re p a ra te m  C H IN IN Y  p r z y je m n e g o  sm a k u ,
skuteczność jego doświadczoną została w szpitalach przeciw ogólnemu mar­
nieniu, brakowi apetytu, upośledzonemu trawieniu, w wieku krytycznego  ̂przej­
ścia neicralgjach żołądka, wycieńczeniu, trudnemu powrotowi do zdrowia, go­
rączkom i zimnicom, które nie ustąpiły przed użyciem chininy.

C I I O l A  r, 7 f > T  A  7 P i w  w połączeniu przeciwko niedo- 
L A K O C 1U 1 '  l l f i U A l l l l l H  krwistości, błędnicy, w wieku kry­

tycznego przerjścia, słabościom skrofulicznym etc.
W Paryżu 22 et 15 ulica D rouot; we L W O W I E  w aptece P. M I K O L A S C I I ;  

w K r a k o w i e  w aptece p. Trauczyńskiego. .....................

J S a  w y p r a w ę !

M A G A Z Y N

G . A . C H R I S T I A N A
we Lwowie, ulica Hetmańska 1. 2,

j a k o  p i e r w s z y  i  n a j d a w n i e j s z y  s k ł a d

CHIŃSKIEGO SREBRA
z e  s ł y n n e j  e e s .  h r ó L  u p r z y w i l e j o w a n e j  f a b r y k i  w  i s e r u d o r f

S t l i O E L L E R A  f S P Ó Ł M I  z W i e d n i u
poleca w wielkim wyborze

naczynia stołowe, kompletne serwisu do kawy. herbaty i t. p.

po cenach stałych fabrycznych, ręcząc za długoletnią trwałość.
Lite (nie dęte), znakiem fabrycznym zaopatrzone naczynia stołowe, przyjmuje po zupełnem

zużyciu za 4 O “/0 ceny pierwotnej. 1465 1— 3

1030 9—48

L W O W S K I E

TOWARZYSTWO STOLARSKIE
we Lwowie, przy placu Dominikańskim l. 131 st. 1 n.,

poleca swój
wlasiemi z najsu ch szego  m a te r ja ln  i podług najnowszych i n?j- 

gustowniejszych wzorów wykonanemi wyrobami obficie zaopatrzony
'TT

»  o ra z  w ie lk i w y b ó r  pj

* luster, materji na meble, dywanów, sukna na podłogi, $ 
| karniszów i kutasów do okien, jakoteż mebli giętych | 
| i mebli żelaznych |
J. 3 ^ -  po cenach stałych, i niskich. j
I  Przyjmuje także za m ó w ien ia  na wszelkie do zawodu jego na- J 
H) leżące roboty i uskutecznia tanowi: pod zaręczeniem spiesznego^ i dokla-

M ały cliMo-rosyjsMej
tegorocznego zbioru majowego otrzymał handel

F ry d ery k a  S c h u b u t h a  i S y n a
we L w o w i e ,  w Rynku liczba 45

i poleca takową po następujących cenach:
y  1 funt Herbaty (J o i lg O  . z ł 

1 „ „ S o u c l i o u j j  przein
1 .6 0  j 1 funt P e c o o  przednia zl. J .

j 1 » n najprzedniej. n 4 —
1 ,, » n na | przed. „ ■ 1 Karawanowej „ 5 . —
1 „ „ P e c c o  . . . . „ 2 . 5 0  « ,  7  i  8 .
O k r u c h y  h e r b a c i a n e  funt złr, 1 . ct. 3 0  , najlepsze złr. 1 .  ct 5 0

Ośmioletni stary rum bremski
Butelka cala . . . .  zlr. 1 .5 0  i Butelka c a ł a ..................................2 . —

» pół . • • . . „ . 7 5  I „ p ó l ........................................I . - —
C enniki r o z s y ła n i fr a n  o. —  Z a m ów ien ia  z  p ro w in c ji  o d w r o tn ą  p oezta  

w ysyłan e  byw ają.

' i 1i
H

SKŁAD LAMP
pierwszej i największej uprzywilejowanej fabryki

R. D 1TH  IR A
przy placu  M arjack im  w e L w ow ie .

Najobfitszy wybór

L A M P  S A I O S O W Y C H  ,

ćo pokojów jadalnych,
stołowych i Mriszących ,

tudzież

LATARŃ ULICZNYCH
do oświetlania uaftą lub olej om - 

S p rzed a *  h u rto w n a  i p osze ze jcń ło w a
po najniższych, stałych cenach fabrycznych.

Dla odprzedających szczególne udogodnienia.

Rysunki na żądanie bezpłatnie. 
Rozsyłka w całym  kraju za pobraniem  poczłow em .

ss=  w nowo otwartym składgie nafty
dw ukrotn ie rafinow ana N a f t a  s a l o n o w a

Nr. I. za funt 25 c t  , od ćw ie rć  cetunra  w yżej za fuut 23 ct.

Nafta gospodarska
N r. I I . za fuut 21 ct., od ćw ierć  cetuara  w y że j za fun t 19 c t

Opakow ania w naczynie blaszane, kam ienne 
się w edług w ysokości w łasnych  kosztów .

C. T B A U
właściciel

naj pierwszego składu Herbaty
we Wiedniu , Wollzeila Nr. 1,

oddaje skład kom isow y swoich H erbat na G alicję  w yłączn ie
p a n u

Rudolfowi Schwarz
we Lwowie plac Katedralny 8 lub ulica Teatralna 2,

k tóry  takow e po cenach m ojego składu we W iedniu w zna­
nych z dobroci gatunkach , w oryginalnych  paczkach  i na 
w agę sprzedaje.

Z uszanowaniem
O . T r a u .

W i e d e ń  w grudniu 1873  r.

O dw ołu jąc się na pow yższe uwiadom ienie jłlerw - 
s*ego sk ła d u  H e rb a ty  we W śed n m  C. 
T ra u a , urządziłem  w moim M agazynie zupełnie  
o d o so b n io n y  oddział dla  sprzedaży H erbaty  

polecam  Szanow nej Publiczności ja k o  w yśm ien ite i 
ju ż  uznane gatunk i H erbaty

Śansinski po 4 z łr . za 1 funt w i e d e ń .
F leur Sansiuski „ 6 „ „ „  „
K aiser M elange,, 4  i -r> „ „ „ » ,,
Souchong » 2 , 3 i 4 „ ,  n » «
M oscau ,  O i, w w „ n
P roch  z H erbaty  „  1 do 3 „ „ „ „ „

P raw d ziw ego  Rum u i w szelk ie  przypraw y do H erbaty.
D eta ilicznycli cenników' ja k o też  próbki H erbaty  

bezp łatn ie  na żądanie rozsyłam .

1321 4 - y Rudolf Schwarz
we Lwowie.

Ważne dla wszystkich
Cierpiących na piersi! f

jak niemniej dla tych , którzy podpadają słabościom  poprzedzającym tuberkuty, a to : 1! 
skrofuły, niedokrewność, Dladaczkę, brak apetytu, powszrclniL- osiabieniu organizmu i t. p , 
chroniczny katar plucowy. ®

Ś w i a d e c t w o .  !ś
Czuję się być powodowanym potwierdzić panu aptekarzowi J. Weiss we W ie- Sfe 

dn iu  (1., Tuclilaubcn, Jlohrcnapothoke), że u pana kupiony żelazisty Syrop z podfo- 4) 
sforanu wapna, wynaleziony przez dyplom, aptekarza we Wiedniu, oka-
■zał się na cierpienia plucowo nadzwyczaj skutecznym, i że wydani przez tegoż pana a 
broszura (v. Ur. Seliweizer) nie zawiera w sobie żadnych nieprawdziwości ani prze- % 
sady, jakto w podobnych wypadkach zwykle sic dzieje. Skutek tego syropu W sin- ® 
bośei plecowej u mojej zony. która tysięcy rozmaitych lekarstw  niepotrzebnie zaźy- <8 
wala, jest prawdziwie zadziwiający, ■/. tego względu czuje się być obowiązanym ten jg 
pojedynczy i tani środek polecić publicznie cierpiącej ludzkości. £Q

Tyle w dowód prawdy. Przekonać może się z latwoccią każdy cierpiący. m
Oberhermsdorf, 51. nicrea 187o.

H einrich L -o W eber. 3)
prolesbr wyższego zakładu rolniczego. pfj

Hcrbabny K a lk -E ise n -S y ro p  1 zlr. 25 ct. pocztą

Skład centralny i wysyłkowy wo Wiedniu u p. Józefa Weiss, aptekarza zum I
Mohrcii, luclilauben 27. 0

Główny skład dla Galicji we I . w o w i e  u  p .  Z tfg tM tttH a  R u e k e r a ,  ®
aptekarza pod Srebrnym orłem, w K o s z y c a c h  u A. Wandrasehka. w P e s z c i e
u J. Tbrek, w O p a w i e  u Schwarza i Paikor. 1074 3 — 6 ®

Cena oryginalnej daszki 
o 20 ct. więcej za opakowanie.

Prawnie wzordui i marką przeciw naśladowaniu zastrzeżony T f i^
ogóln ie uznany p raw d ziw y śn ieg o g ó rsk i

Ł J L O  I ’  1 0 I i  Z I O Ł O  W  V  .
p or ąd /.on y  z 2 4  o a jl  jiszych  tośliń  a lp e js k ic h , p o d łu g  p rzep isu  le k a rs k ie g o  

d la  c ie rp ią cy ch  na p iersi i p łu c a ,  na gryptj, c h r y p k ę , k a s z e l ,  ból szy ji - d ła -  
w ien ic w p iersi, za fleg in ien ic , c ię ż k ie  odclechan ip , icHt zaw sze ś w ie iy  d O n abycifl: 

w e LW O W IE  w  aptekach pp. Zyg. ku ekera , J. B e lsert 1 P  W lkolascha.
R  ó w n i c z  u t r z y m u j ą  t a k o w y :

| w R zeszow ie p. Schaiter.w Bielsku p. J. A. Stankę apt.„ li' dini p. A. Kasprzykiewicz.
„ Ywodach p. Kościcki apt.
„ Mvzcżanach p. Żminkowski apt 
„ D em bicy  p. F. Herzog.
„ Gorlicach ]i. Walery Kogawski apt. 
„ Krakowie p. E. Stockmar apt.
„ Kętach  ]). Streya 
„ M yślenicach  p. M. Lowczyński.
„ Nowym Turgu  p. Kamieński.
„ Przem yślu  p. liaidetschka i Syn

Samborze p. Kriegseisen. 
Stanisławowie p. Tomanek. 
Stryju  p. Sidorowicz.
Szczercu  p. J. Pełka.
Sam opału  p. Buchelt apt. 
Tarnowie p. Sidorowicz apt, 
Twrcc p. M Platzek apt. 
Wadowicach  p. Ant. Ulman apt. 
Złoczow ie  p. Petesch,

beczki, ob licza
1094 14— 15

Gwarantowane i wydoskonalone

Strzelby Lefoszówki i Rewolwery
z  p a t e n t o w a n e !  f a b r y k i

R. Arendt w Liittich
są po miernychc enach do nabycia we Lwowie u pp. B .  S t i l l e r a ,  F .  E h r l i e l i a

T y ’ ko za tę broń , na której wybity jest 
precyzję i donośność.

stempel A r e n d t  I gwarantuje się za 
1088 2—5

1>-
Cena jednej flaszki 1  z ł r .  2 6  e t .  Ci sami pp- depozytarjusze utrzymują.

Plasterki od nagniotków
dr. Schmidta, c. k nadlekarza. Cena pudełka 23 cnt. w. a.

Dr, H i:IIK I E K S T R A K T  N E R W O W Y
do wzmocnienia nerwów i zasilenia ciała. Cena 70 cnt. w. a.

WODA ORJENTALNA 14571 6
dr. Waltera w Londynie dla cierpiących na reumatyzm. Cena flaszki 1 złr 5 cnt. w. ą,

B A L S A M  R Ó Ż A N Y
(Pontrinage de Rose) spo: '.ądzony podług prof. Chaussier w Paryżu , przeciw zapaleniom 

skaleczeniom, ranom i wrzodom. Cena słoika 1 złr. 5 ct. w a.

S t y r y j s k i  s o k  z r o ś l i n  a l p e j s k i c h
* dla cierpiących na piersi i płuca. Cena flaszki 87 cnt. w. a.

Główny skład u „ J u l i n s  K i t n e r ,  A p o t h e k e r  in O l o g n i l z  bei W i e n .u



Pokoik z kuchenką,
piwniczką i drewutnią 11:1 ulicy
pierwsze piętro z a r n  <lo odnaj,; 
wiadomość rui

Clowcj Nr. 0 
In Bliższa 

1 .  v

W miasteczku MAGIERO WIE je"*

dom  do sprzedania
cli piskładujący »'•; '■ trwi

ia rn i,' stajni i ogrodu. 
właścicielki pani Katarzy»> 
Kuninie ostatnia poczta ć i l f

Kpikuchni  
w i a d o m o ś ć  11 

B a c z y ń s k i e j  w 
w. l Hi- 1-11

1423 Z g i n a ł a
•i :s

sliornana . z haftem 
T o r l t l t  stronie, pokryta pukro
włóczkowy ni U' i w n;,,j znajilowaly sią ró- 
f ceu' \ !i: ': ! 'i 'p a k ie t  z papierami, dn których 

f  wielką przywiązuje wartość.
p o s z k o d o w a n y  lll (ich ^ r l „ si s i ę

Administratura domu |iod 1. 18 ulica 
Czarnieck'^0'  a ot™yina sowitą nagrodę.^

FOSFORAN z e ł a z a
p.łgras d o k t o r a  u m ie ję tn o ś c i

Środek teu w stanie ciekłym bez 
smaku żadnego, podobny do wodny mi­
neralnej, łączy w sobi? pierwiastki wy­
rabiające krew i kości. Ze wszystkich 
preparatów żelazistych jest on najwię 
cej racjonalny i dlatego to przyjęty zo­
stał przez najznakomitszych lekarzy. 
Bardzo dobrze się nadaje do tempera­
mentów młodych panienek delikatnych, 
których rozwój ciała jest. trudny, lub 
został spóźniony, dla pań cierpiących 
na nieznośne boleści żołądka, pocho­
dzące z bladaezki, wy uiszczenia, białych 
upławów lub braku regularności, dla 
dzieci bladych, wątłej budowy i deli­
katnych i dla wszystkich osób cierpią­
cych z niedokrwistości. Skuteczny, szyb­
ko działający, mogący bvć zniesionym 
przez najdelikatniejsze żołądki, środek 
ten nie sprawia ani zatwardzenia ani 
nie działa szkodliwie na zęb,. Oto są 
przymioty, dla których użycie jego za 
ler.ają lekarze. 10 23

Dostać można w aptekach we Lwo­
wie pp. Mikolascha, Beisera i Ruckera; 
w Krakowie pp. J. Trauczdńskiego i 
W  Redyka; w Brodach Kullaka i Fran 
zosa; w Rzeszowie Schaittera; w War 
szawie w składach aptekarskich pp 
Mrozowskiego, braci Galie i Spiessa.

D w a  futra
są tanio do sprzedania przy ulicy K o p e r ­
n i k a  nr. 28. na 1. piętrze od godz. 2. do 
wiec/era. ’ 1401 1 -1

M y d ł o
czar 11 e ar nery k; ińsk i e,

najlepsze do prania nawet najcieńszej bielizny 
oraz i wydatno 1'nnt 28 cent. , dostać można 
w fabryce mydlą F r a n c i s z k u  N i l l o r o -  
W ic z H , przy ulicy Sykstuskiej Nr. 37, dom 
narożny. 1307 3 3

L. 343.

Obwieszczenie.
Gelem zabezpieczenia budowy gmachu 

gymnazjalnego w Kolomyji, któren do 
1. września 1875 ukończonym być ma, 
odbędzie się na dniu 1 7 . l u t e g o  1 8 7 4  
rozprawa licytacyjna na podstawie ofert 
pisemnych.

Cenę fiskalną wzmiankowanej budowy 
stanowią :
a) Roboty ziemne we wysokości 482 zł. 99 c.
&)
r)
d )
e)
f )
9)h)
0
k)
m )
» )

murarza z mate- 48523 
cieśli rjałem 10493
lepią rza 
kamieniarza, 
brukarza ,
stolarza ,
blacharza ,
lakiernika ,
ślusarza ,
szklarza ,

252
141

1133
6586
5807

713
1784
1227

źelaziwo lane i kute 736

06
22 
36 
63 
30 „ 
68 „ 
43 „ 
14 „ 
73 „ 
60 „ 
69 '/,

Razem . . 77883 zł. 847, 
Oferty we wadjum 57,,-we zaopa-j 

trzone, ostemplowane i opieczętowane, 
mają do 6. godziny wieczór dnia po­
wyższego w urzędzie gminnym być 
wniesione.

Do rzeczonej rozp awy chęć przed- 
iębrania budowę mających z tym do- 

mieszczeniem Zwierzchność miasta za­
prasza , że oferty na powyżej wyszcze­
gólnioną budowę —  ryczałtem, lub na 
pojedyncze działy robót, opiewające, 
wnosić moina i że bliższe warunki tej 
rozprawy licytacyjnej w urzędzie gmin 
nym w godzinach urzędowych przej 
rżane być mogą. 1456 2 -3

O d  Z w i e r z c h n o ś c i  m ia s t a
K o ł o m y j a  dnia 24. stycznia.

W y b o r n y , czysty  g a lic y jsk i

„ Bulion “
wyrobu A n t o n i e g o  S o l k o w s k i e g o .  u którym przy tegorocznej 
Wystawie światowej zaszczytnie wspomniano, dostać można w kilku

b a u d 1 a o li. 4609 2- ?

Ci 1 ó w u a A j e n ej a
u A. Piątkowskiego, plac Katedralny, Nr. tl. we Lwowie.

LieMs Company Ekstrakt mięsny
Z F R A Y - B E N T O S  (południowa Ameryka.)

Cztery złote m edale —  w Paryżu 1867  (2), Hawrze 1868 , 
Moskwie 1872. Trzy dypiom y honorowe —  Amsterdam 1869 , 
Paryż 1872, W iedeń 1873 . Dyplom Hors Concours Lyou 1872 .

Jedynie prawdziwy jeżeli w etykiecie słoika znajduje się podpis

Skład hurtowny u korespondentów Towarzystwa : 
panów Józef V olgt & Comp. wt Wiedniu. Holiei* Markt, (żuru scliwarzen Hund),

„ K log er  & Solin, we W iedniu, Scbottengasae 1.
W e L w o w ie  d o  n a b y c ia  u J a k ób a  B e ise ra  i 0 . T .  W in k lera .

Skład centralny ekstraktu  Tow arzystw a Lieliig d la m onarchji A nstro-W ęgry
we Wiedniu, Wollzelle 6 - 8 ,

< ’a r l  B e r e k .

I . .  L E G R A N D
POSTAW CV WTC.LU PANUJĄCYCH DWORÓW

PARYŻ, 207, ulica Saint-llonorś.

M Y  D Ł O - O R 1 Z  A
1011 15 -  24

Ze wszelkiego gatunku wóda sprawuje piane delikatna 1 oblltą.
Ze w8zvslkVcli mydeł  U,;iletowveli najlepsze  i ii :tj 'de(ikatniejsze jpnd) P a O. REVŁ1L). 

Me/.błłdiie dlii ulrzymatiia pow łok i  c ia ła  de likatna i gładka.

C K K i ł l K - Ó R l Z A  O R 1 Ż A  * L A t T Ć
nadaje białość  i św ie ż o ś ć  p ow łoce  c ia ła .  przec iw  piegom, plamom na twarzy i zmarszczkom.

EAU T0N1QUE QUtNlNE LEGRAND ET POMADA AU BAUME DE TANNIN
W y tw o ry  toaletowe podług przepisu zostaw ionego  przez l>r. CHOM.EL do czyszczen ia  g łow y ,  wzrao- 

łów, zapobieżenia  wypadaniu i porostowi takowych w bardzo  krótkim czasie , 
g łównych magazynach pertom i u fryzjerów tak we Francj i  jak zagranica,  we

enia w łosów 
M:l ad ’ 

L w ow ie  w aptece p P. Mikolaseh i w handlu galanteryjnym p. K. S trzyżew sk iego .

O  r  j  g i u a l u e 1089 35—50

W in a  z a g r a n ic z n e  i  l i k i e r y
najlepszej jakości , sprzedane będą

| St. Julien, St.. E stćpbezł. 1 c. 25 
|Obateau Margeauz - „ 1 „ 75 

Lafite lub I.arose „  2 „  50 
Mosel , Brauneberger,

Nierensteiner . . .  „  1 „  -Ti 
Riides- lub Hocbhcimer,, 2 „ - 
Muscat Lunel lub Fron-

t ig n a n .......................„ 1 „ 25
Malaga, Maileira, Sher­

ry bardzo stary .
Iwraz z daszka. — Skrzynie i flaszki przyjmuję napowrot. 
flaszek za zaliczką.

po najtańszych cenach za poręczeniem prawdziwości za 
w i e l k ą  b u t e l k ę .

C lic ą u o t ....................zł. 3 c. 25
Voslauer Ausstich

b i a ł e .......................„ —
Ru»ter Ausbrucb . . „ -  
Ocet winny I. gatunek

za w ia d r o  „ 6
za butelkę . . .

50 Oryginalne piwo z Klein 
— I Śchwechat we flaszk.:
50 j Piwo odstalect. 25 marcowe 27 

Rozsyłka począwszy od dwóch

Cognac fin Champagne zł. 2 
Bene lictine 1 butelki „  2 

„  1 butelka „  4
Jamaica-Ruin , szlacb.

1 j  butelki . zł. 1 ‘ /2 — 2 
Szampańskie : butelka „  2 

„ Moet cremant rose „ 3 
„ Aubprtin erem. rose„ 2
„ Mum i O.................. „ 3

Heidsieck&Co. Mouopol 3

,50
50

50 1

60
70

, - , 2 5

A l e x .  F l o c h ,  we W ie d n iu , Bdckerstrasse Nr. 8.

1333 2 - 2 4

.z C S . król. uprz

B A N K
galie akcyjny

l U l b l T b l / A Y
O e i m i l t

A P T E K I  H O M E O P A T Y C Z N E J
urządzonej całkiem  oddzielnie od istniejącej aleopatycznej, 1083 2 — 2

Piotra Mikolasciia w e L w ow ie
Dra Lntzego w  Kothen :

Apteczka o 43 środkach w pigułkach 30. roztarcia . 8 clr. ct.
,, 60 ”  >i ,, »  „
,, >, 60 „  „  „  „  , ,

144-”  ”  ”  »» M »  tt
aa st O0 , ,  „

24 ”  ”V >< ^  ”  »t fi )» J*
„  na anginę z broszurką
„  od bolu zębów . . . .
„  „  cholery . . .

Dra V. A. Ottnthera w Langensalza:

rezerwowa

12
15
24
25 
12
2
2
2

Apteczka o 120 środkach w płynie, 3ciej i 6tej potęgi 
-

60
”  "  -i ”, '■
"  ^  >■ pigułkach' 15go roztarcia

» » 60 -  ’ ’’ ;; : : 
,, ,» ^4 ,, ,, „ ,, kieszunkowa

rentralnej apteki homeopatycznej w Lipsku:
Apteczka o 120 środkach w płynie 3ciej i Gtej potęgi

„ „ 80 „ „ j, n „
„ n f)0 n u n ji n
_ .. 40 „  „  ,| n «

23
18
11
8

10
9
6
6

30
62
18
12

wydaje \ye Lwowie i przez Filie w Krakowie 
Czernioweach i Tarnopolu 

od dnia 1 lutego 1 8 7 3  r.

ASYGNATY KASOWE
6'k i) f? „ 14 „
6 V f i 30 „
67 f i V ff 60 ,,
7 5’ h „ 90 „

Apteczka (1 24 rodkaeh w płynie 3e.iej 6tej potęgi 7 tt ---
Yi Ti 40 n n tt tt tt 5 tt f>0
» tt 60 tt w tt « » 10 tt 50
n tt 80 tt tt tt w 10 » —

n tt 120 tt ł» tt » w 20 _tt —

Ti tt 160 tt » » tt 25 tt —

n tt 180 tt » tt » w 28 tt —

n tt 240 tt u tt tt n i 35 tt —

n tt 24 Ił w jiig. 30go roztarcia w pularesie 6 —
n tt 40 tt tt tt w 0 10 tt —
w tt 60 tt tt tt w tt 13 tt —
Tf tt 80 tt tt tt w tt 16 tt —

Każdy środek pojedynczo . . . . .  „ „
Apteczki zawierające środki pierwotne wielkości tej samej, o połowę drożej od cen powyższych. 

Broszek przeciw cholerze dr. Lutzego . . .  . — zlr. 50 c.
Dr. Gunthera środek dla bydła przeciw zarazie pysk. i racicznej flaszka 1 „ — B
Kawa homeopatyczna dra Lutzego . . . paczka — „ „

L iolSdzi • ■ - 7 4  funtowa „
Czekolada hom eopatyczna . , funt 1 —■
/  l r i  n e  t v i L ,_______  r  J  ^  »  nCukier mleczny 
Maczek homeopatyczny . . . . .
Opłatki homeopatyczne . . . . .
Spirytus homeopatyczny . . . . .

D Z I E I . O  H O M E O P A T Y C Z N E :
o  homeopatji dr. l utzego w języku niemieckim
*4 t  u n êWBk i: Poradnik homeopatyczny 
o. Cekarz domowy Podwysockiego
4, Weterynarja l3lużniewskieg,o, nowe poprawne wydanie . 
b Prezerwatywne środki dla zapobieżenia: zarazie bydlęcej, ospie

owczej i wściekliźnie, przez Dra Kaczkowskiego

4 złr.
2 „ 50 ct.
•r> n 
2 «

50 ct.

Wszystkie Asy gnaty kasowe przed lem 
lutego 1873 w obieg puszczone, oprocento­
wane będą

od dnia 1 . lutego 1 8 7 3  r.
o 1|2 procent w yżej z zachow aniem  dotych­
czasowych terminów wypowiedzenia. 

L w ó w ,  20. stycznia 1873.

1081 5 ? D y r e l t e j a .

mi

O D E Z A Y A .
Pan Jacques Louis Talmi w Paryżu!

wynalazca i fabrykant sławnego i prawdziwego złota talmi, odebrał od wszystkich 
kupców swoje składy i powierzył muie jedynemu ogólną sprzedaż. 

.Sprzedaję  p o d  5 -le tn ią  gw H ra n o fą :
B roszki z prawdziwego zbita talmi emajlowane , lyysadzane uajpiękuiejszemi ka­

mieniami 50—80 ct. 1 zł. 50 ct., 2, 3, 4 zl.
K ólczyki bardzo gustowne, wykonane w formie kropel, kulek, frenzel lub pier­

ścieni 40, 60, 80 ct. 1 zł., 1.50, 2, 3.
P ierś  le n ie  w najnowszych fasonach, z naipiękniejszemi kamieniami (do wyrzy- 

nania) 50— 80 ct. 1 zl.. 1.50, 2— 4 zl.
Powszechnie podziwiane pierścionki Marquis, wysadzane prawdziwerni pierre de 

strass, trudne od prawdziwych brylantów do odróżnienia, oprawa w srebro 
lub złoto talmi 1 zl. 20 ct., 2. 3, 5.

Damskie pierścionki z prawdziwą białą perłą , wysadzane opalem , ametystem
lub walakitein, bardzo piękne 80 ct. 1 zł 1.50, 2, 3, 5. I

Łańcuszki do zegarków  ze złota talmi dla mężczyzn, coś u ow ego, opatrzone 
pierścionkiem bezpieczeństwa, krótkie 0 0 -8 0  c. 1 zl. 20 ct. 1 .60,2 , 2.50, 3. I 

Łańcuszki do zegarków  d ługie , z emailowaną obrączką 1 zł. 20 ct., 1.80, 2.40,
3, 4 zl.

P riuc of YYales łańcuszki na szyję rzadkiego wykonania, całkiem nowe, z obrą­
czką, wysadzaną prawdziwerni kamieniami i z najpiękniejszym karabinem 
1 zł. 80 ct., 2.50, 3, 4, 5, 8.

N aszyjniki ze z ło ta  talm i z medalionem 70 ct., 1 zl., 1.50. 2, 3, 3.50.
Dnziki do pólkoszulków  bardzo podobuo do prawdziwych dyamentow, sztuka 30, 

50, 70 ct. do 1 zł. 50 ct.
Gnziki inans/.etowe eleganckie, para 40, 60, SO c., 1 zl., 1.50 do 3 zl. najlepsze. 
M edaljnny ze z ło ta  talm i, nader piękne, eleganckie, z prawdziwą emalją wene- 

cjańską 6(1 ct., 1 zł. 50 ct., 2, 3 ,  4 zl. Lepsze wvsadzane kamieniami lub 
perłami od 3, 4, 5 -8 zl.

Branzoiety. bardzo piękne z ozdobami od 1 zl. 1.50, 2. 3 , 4. Te same w szka­
tułce z pięknemi kamieniami wysadzane 3, 4, 5 - 8  zl.

Dewizki do zegarków, piękne przedmioty od 25—50 ct. do I zł.
Pierścionki do krawatek najnowsze od 20, 40, bO c.. 1 zl., 1.50, 3 zł. najlepsze. 
Szpilki do Lrawatek, w eleganckich fasonach 20, 40, 60, 80 ct., 1 zl. do 2.50. 
Przyrządy do trzymania bnkietów ze złota talmi z rączicą z perłowej macicy 

od 1 zł. do 3 zl.
Najnowsze kólezyki we fasonach strzałek od 80 ct., 1 zł. de 3 zł.
K ólczyk l na śrubkach, bardzo eleganckie, para GO ct. do 1.50.
Krzyżyki z prawdziwego złota talmi,  z kamieniami lub bez od 60 c t . , 1 zl.,

1.50, 2 do 4 zt.
YVBzystkie te przedmioty jedynie prawdziwe u mnie do kupienia.

Amigo Weltausstellungs-Bazar,
w e  W i e d n i u ,  P r a t e r a t r a s s e  W i 9 .

Listowne zlecenia za nadesłaniem gotówki lub za zaliczeniem załatwiają 
się natychmiast. 1377 1—4

M fim n a iH — — ■ ■ M M — — — — — ■ — —

PASTA i SIROP z KODEINA
P* B E R T H E  w  P a r y i u .

2aden śr*dek nie mou iii w poroeroime r powyiuyn nanJautrteur nejnpor-
‘ insza, zapalenia jnaeajrAczywrtzego kaszlą, grypy, Katarów kek 

c h o w y c k  p lu e  (hroncktUt), nieoceniony

Prędkie i niezawodnfe wytępienie
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odszczególnioncj przez Jego Mość Cesarza Franciszka Józefa I.
wyłącznym przywilejem.

T a k o w ą  d o s t a ć  m o ż n a  ni  e s f a ł  s z o w a n ą  : 
we L W O W IE  u pp. Konst. Iskierskiego, Jak. Beisera, Z. Hackera, P. M i­
kolascha ,  w S T A N IS Ł A W O W IE  u Stechera v. Scbcnitz; w K R A K O W IE  u 

p. M. Jaworskiego, w T A R N O W IE  u pp. Józefa Johna, JT. Kogi.
Cena sztu k i 5 0  ct. w. a , 1171 4 10

od do
poozruaeh auehet i ne irrytacye

piersiowi wszelkiego rodzaju.
Środek ten dla cudownych jego wiuaotd odznaczony rzadkim we Francy: zaszczytem, 

pomieszczony bowiem został wśród specyficznych lekarstw przyj f  ty eh i uznanych urzę­
dowo prze* właściwe władze.

Skład główny w Parytu u P. UlRTHŚ, ! i ,  rac des Seolez; w Brodseh w aptecd 
P. huLLir; we Lwowit w aptece P. Hikołabci; w Kraktwu w aptece P. J. Trute- 
czTNsriBGo; w Potnaniu u D« Mahiewicza.

Wina węgierskie, austrjackie i zagraniczne I

^ ‘ « w n i f e i  (Drill), p o w s z e c h n e  p ł u g i  
**«• o r k i ,  p ł u g i  H o j a l  z lanej stali, n u i -  

t l o  o k u p y w a n i a  b u r a k ó w  i 
k u k u r u d z y  z fabryki

N a a k
'v P]agovitz, 1098 7
6u»ją ze swego składu

14
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&
w  PARYŻU

U lica . D r o u o t ,  1 (5.
YVe Lwoune, P- MlKOLASCH.

F Aroćn^ić.TmccrTnsiiruo
W  Brodach, P. KUU.AK.

LASCH.
[EG O M

J

G u s t a w  M o r a w e t z
w Podwoloczyskach

w  łio te lu  O d e s s y  p o d  „ K o t w i c ą 66
poleca

Szanownej Publiczności swój obficie założony

handel towarów korzennych, win,
galanteryj żelaznych i norymberskich,

kłóry dnia 27. listopada 1873 otworzonym został.

W szelkie w ten zakres wchodzące totvary sprowadzam w najcelniejszych gatuu kach 
i sprzedaję takowe po najniższych cenach.

1437 2 - 3

ao

Sr

5
>-
o:
X-o

Rumy, Likwory i Rozolisy krajowe i zagraniczne

Wystawa światowa we Wiednia J873 r 
IM. e d a l  z a s ł u g i .

Ces. i król.

prawdziwy OORSCH
wyłącz, uprzyw.

czyszczony

T R A N  Z A Y A T R O B Y
c

1852 16— 16 przyrządzany przez

W ilhelma IW&ager we W iedniu,
H e u m a r k t  N r .  3.

P t zez pierwsze «iicikomitosci medyczne rozbierany, zalecony 
i ordynowany jako najczystszy, najlepszy i za najnaturalniejszy 
uznany środek*) przeciw słabościom piersi i płuc, szkro- 
tulom, ostudom, czyrakom, wyrzutom naskórnym, 
słabościom gruczołowym, osłabieniom i t. p. Flaszka
po 1 złr. w moim składzie fabrycznym : W ie n , H eum arkt 
Nr. 3 , lub w najznaczniejszych aptekach i handlach korzennych 
w monarchji, między innemi u następujących firm :

We Lwowie u Zyg. Rucker . J. Piepes , J. B eiser , apt., A. Hurn ,  St. 
llarkiewicz, K. Schubuth , Karol Klimowicz , Emil Latinek , hand. ; w B ia łe j : E. 
Keler, apt., E. Pongratz Synowie i Sp. handle ; w Bielsku: J A. Stańko Gustaw 
Jobanny, apt. ; w Bochni V. Reiss, apt., w Brodach K. B. Witoelawski, E. Liszka, 
apt., M. S. Franzos, band l.: w Buozaczu: Kercel i Jeżewski, F. Popowicz, handle; 
w B rze ian ach : YY . Kordecki, apt., E. Mori, J. Margulies, handle; w Budzanowie
D. Jasiński, a p t.; w Czernioweach : C. A ltb, F. Krzyżanowski, Leon Beldowiez. apt., 
J. Seknirch, S. Merdinger. A. Tabakar, N. Agopsowicz, Stefanowicz & Assakiew icz. 
W. Augustynowicz, bandl.; w Czo rtkow ie : L. Noss Wa, apt., M. Brenuholz, band i; 
W !d<?,,° dence" Neuburg. a]>t., S. B . Offenberger, handel; w Jarosław iu: Grossfeld 
& W alirbaftig, handel; w Jaworowie : W. Lachow icz, apt.; w Kolom yji. D- -Kra­
mer, M. Bolecliower, .1. S. Friedman u . S. Hermann, H Cbayes , St. Bereznicki, 
hand le : w Kossowie: M. Kamil handel, Litman E ., kup. '  w Krakowie: Flor.
Saw iczewski, F. t ira lew sk i , .1. '1 'rauczyński, M. Ska lsk i,  A. Alezandrowicz, 6zes . 

Królikowski. J. Redyk, apt., J. N. Walter, A. M. Propner. Dandle;_ w .Kra’tow0U'
E. Kiernik, apt.; w Kuttach: A Sekler, Leil, Kalrnan, bandl.; w M iku liiic a cn . • . 
Miedlicki apt.; w M ośc iskach : S. Eisenberg . handel; w Nadwornie : T a u  be O riftel, 
handel; w Nowym Sączu : S. Licktmann, baudel ; w Oświęcimie .  ■■ irzeziei i. ap , 

w Podgórzu : J Skakalski, apt.; w Podhajcach: Feyricb, apt.; w Przem yślu ; M. Ko- 
zkw ski . Samuel Baran handel; w Rozwadowie: Siis. Kartagcnci , Leizer Storcli , 
bandl; w Rzeszow ie: J. Scbaitter & Co., T„ Siegel handel, w Sam borze: A. Kr,,mer, 
handel; \y Skawinie: Karol Meyer, aptekarz; w Zywcu j .  Kluska, aptekarz.; w
Skale: J. Weidberg, handel; w Śniatynie : E. Bobm. handel; w Stan isław ow ie. F. 
Stecber, apt., Kalin Jonas, Cbaim Halpern. handel; w Stryju : E. Bolierski. 1). ,1.
Nussenblatt i Spl. Leon Gaertner, aplt.; w Suczawie: J. Zaubor, apt. S. Gcwólb
handel; w Tarnowie: Chiel Wolf, H. Yrittmayer, handle: w W iśniczu; J. Kubi­
ckiego Wwa, apt w Zaleszczykach: J. Kodreoski, H. Sterubild. hand l ; w Z a lo -
śo ia oh : M . D. Mosciskier ban.; w Złoczowie Leo Ney, lian 1051 7__12

*) Z pomiędzy nadesłanych na wiedeńska wystawę ? _
.ro h , dorsza, odszczegdiniiy „,ary- iedÓ .ie W y e r a ó ^ ';  ^  “ uJ.



Zapusty!!!
Na zapusty

Pączki,
aby się ucięły, trzeba pewnych i 

niezawodnych

1 > r o ż d ż y ! ! !
i świeżego

S M A L C U ! ! !
Otóż oba artykuły w tak dobrym 
gatunku, jakich nikt we Lwowie 
lepszych dać nie może, poleca handel

Karola Bałlabana
we Lwowie,

ulica Halicka, pod „Złotym ko­
gutem."

1204 4— ?

C I E R P I E N I A  SZYI ,

O H O  R O B Y
K R T A N I  i  A S T .

C U K IE R K I D E T H A M
Zalecane w słabościach g a rd ła , ch rypc , 

u p a le n iu  gard ła , zaw rzodow aniu  w ustach, 
emehnącemn oddechow i, ir r y ta c jl  w  gard le 
I gęb ie  przez palenie tyton iu , zapobiegają
d z ia ła n ia  ty ton ln  Lekarze zalecają je  szcze­
gólniej kaznodziejom , m owcom , profesorom  i
Śpiewakom, albowiem utrzymują sile organu 
głosu i zapobiegają strudzeniu gardła.

W Paryżu w aptece p. D e t li a n a , Fau- 
bourg St. Denis, 90. we Lwowie w aptece p. 
M ikolascha, w Krakowie w aptece p. T r a u- 
c z y ń  s k i e g o  pod Koroną, w Rynku g łó ­
wnym. 1137 5— 52

W. S. Wilczyński
w ła ścic ie l D om u bankow ego we L w ow ie,
u l i c a  S y k s t u s k a  I t r .  8 ,  mając rozliczne s t o ­

sunki tak w kraju jak i zagranicą,
1. z a ł a t w i a  pożyczki pod najlepszemi wa­

runkami na dobra, realności i kamienice.
2. p r z y j  Ul u j e  do jak najkorzystniejszego 

umieszczenia na czas dłuższy lub .krótszy 
większe i mniejsze kapitały.

3. u ł a t w i a  kupna i sprzedaże dóbr, real­
ności. kamienic i wszelkie kompromisa,

4. m a  o d d a n e  uo wypuszczenia rozliczne 
dzierżawy i fo lw ark i . kom palD ie  w ęg la , 
wosku i nafty, 1419 2—V

5. p o s z u k u j e  lasów na morgi, na sztuki 
jlub gotowych progów, drzewa rzniętego isągów .

I Niuiejszem mam zaszczyt uwiadomić Szanowną Publiczuość, iż p r z e n i o s ł e m

we Lwowie
otrzymał z n a j w i ę k s z e g o  magazynu

B ra c i P op ów  w M o sk w ie

Herbatęna skład
i poleca 1115 5 — 12

Iszy gatunek funt -i złr.
2gi „ „ 3 „  60 ct.
3ci n „ 3 „ „

również

z magazyuu C. Trau we Wiedniu
S a n s i n s k i  familijna ft. 4 z łr .—  ct. 
K a iso w  . . .  „  5 „  —  „

S on ch on g w skrzyne­
czkach oryginalnych „ 3 „ 60 „

wreszcie
polecam w domu w eleganckie 

pudełka pakowaną 
h o n ch o n g cze rw .p u d e ł ft. złr. 3.—  
C o n g o ,  liebieskia „ „ „ 2.—
P ro c h  z h erb a ty 1,20

Towarów białych i Konfekcj:
z R y n k u 1. 3 6 .

na plac Marjacki 1. 9
obok handlu Wgo Bogdanowicza i Wgo Schumanna.

Dziękując szanownej Publiczności za okazane mi dotychczas łaskawe względy 
proszę zarazem i w nowym sklepie równemi względami mnie zaszczycić.

Zaopatrzywszy się we wszelkie nowości, polecam takowe u szczególnie zwracam 
uwagę na suknie balowe aranżowane , które od 15 zlr. —  30 złr. z kwiatami stawić 
jestem w stanie, jako też uskuteczniam obstalunki w 3 dniach i prędzej.

- * 3 $ s ś s :

Franciszek Wakarecy.
W dawnym sklepie w Rynku 36 , wyprzedawać się będą inniej modne towary 

po znacznie zniżonych cenacn, jako to : odpasowane sztuczki na suknie balowe po 2 
i 3 zlr , czepki ranne i nocne od 25 ct., iakoteż mankiety, kołnierzyki, kokardy, sza­
liki etc. 1452 2 - 3

Niezawodne
w y l e c z e n i e
słabości płucowych

n ik ło śc i cia la ,oslab ien iii żo ­
łądka , c ia ła ,s k ro fu łó w , n ie- 

d okrew n eści i t. d.
z apomoc.i

kondezowanego

rozbieranego przez profesora K l e t s i A f i h l e g e  i uznanego p:z.ez p i e r w s z e  l n f i l j a n c  z n a k o m i t o ś c i .
W  szczelnie zamkniętych oryginalnych s ło ja ch . opatrzonych marką _ ochronną wraz z przepisem ożycia  

przetlómaczonem z. rosyjskiego, kosztuje ten środek t -zi. óO ct. , za pobraniem poczlowem 1 z l. 00 ct. wraz 
opakowaniem. .  1 1  i < t r i )

P r o K p e k f n  u d z i e l a j ą  n a  ż ą d a n i e  w s z y s t k i e  s k ł a d y  b e z p ł a t n i e .  H  
W l ó w u y  s k l i a d  dla m onarchii w ogi o r s k o -uhs lr .  i .Niemiec u

ISa Karnawał
poleca

Handel towarów mieszanych i drobiazgowych 
M aurycego Bałłabana

przy placu Marjackim, pod liczbą 3 4 2 . drugi 
sklep z rogu,

W ielki wybór tiulów, m us/linów, molów’, kreplisów. 
tarliit-iiów w różnych kolorach, organ ty ny białe, 
czarne i kolorow e, woalów, krepy jedwabne, gaze, 

frou-irou , koronki białe i czarne, valensienue i guip rowe, wstążek w różnych kolorach i 
gatunkach, ja k o to : morowe, rypsowe, gr ,duapl->we i atlasowe, również aksamitki we w szyst­
kich koloru h i szurokuściu li, pelerynki białe włóczkowe, pelą przerabiane od 3  do 6 zl. 
fak że  sz ■ fy jedwabne kolorowe g la lk ie , morowe i haftowanu od 6 do 15 zl. Gorsety pa- 
rysk e że szwem i l>ez szwu. Kołnierzyki i munszety, krawatki, szaliki jedw abne i w e ł­
niane, damskie i tnęzkie. Oraz skład towarów toaletowych, prawdziwej WOdy kolofl- 
skiej, mydła, pasty, grzeoienie i szczotki. i 3y7 3_ 3

«rORFHVRERIE CHRISTOFLE
£  .  ~  1411 2 » £
8 t t i e i o  o p a t r z o n y  $

tuż (ibiik magazynu naszego wyrobów złotniczych i jubilersk ich  w Rynku I. 45 , &
J e d y n y  n a  G a l i c j ę  S k ł a d  f a b r y c z n y  %

S K E B K R  ( i l ! l l S T ( ( I  L O \ V S [ i ! (  H  I
zajmujących po szczerem srebrze najpierwsze miejsce. §

Srebro to, pochodzące ze słynnej fabryki Christofle et Cie w Paryżu, odszcze- 
golmone na wszystkich wystnwaeb światowych pierwszemi medalami, ma tę i
nad wszclkiemi tego rodzaju łab ryk a tam i, źe po najdłuższem użyciu, zachowuje tenże & 
sam połysk i b ia .ose , które go echują  za świeża. W składowe jego częśi chodzi £
metal „ a l f e i u a * *  lia wskros biały. a nadto znak pmice run ko wy, wskazuje ilość
zawartego w nim najczystszego sicbia. 16. próby. Zwracamy uwagę Szanownej Pu- ?  
bliczności, że rzeczona faoryka wyrabia towary je d n e g o  t y lk o ‘ n a jle p s z e g o  |

M. I*ap p en h eim , ICC Wiedniu 1 V. , Wiedencr Hmtptstrassc N. IG.
.11 e d i o i n i s c h e  Preswe, dziennik Licho wy pierw szego rzędu, pisze w  ISi. 0 z dnia 9 . Julego 18*3 

ja k  następuje ; , , .
P om iędzy środkam i le czn ic ze m i, które używ ano w n ajnow szym  czasie przeciw  słabościom  jiiu co- 

wym , u zysk ał środek pod n azw a Kum ys w y hi lim znaczen ie. Zalcla.iy lecznicze K u m y se m , rozporządzają  
jedyni..* jndszoneru mlekiem z k laczy stepuwyed . gdy m leko Iw an ow a je s t  w Ijrm stopniu skonden zow ane, 
źe nie podpada zepsuciu. Preparat ten ma przed i.inomi lego  rodzaju K u m ysam i, znajdujaeem i sie w  han­
dlu pierw szeń stw o. Kondeazow ane m leko z k laczy stepow ych okazało się także pomocnem na n ikłość  
cia ła , osłabienie żoład ka . sk ro lu ły , n iedokreH'nośc h la d a c/.k ę , rów nież ja k o  pożyw ienie dla słabow itych  
dzieci itp, w ogóle ja k o  środek póżyw uy i posil tjący .

Jedynie prawdziwe, jeżeli stoik na zewnątrz opatrzony jest moją firmą w kolorze niebieskim.

g a t u n k u ,  to jest.: nie wypuszc/a gorszych albo leps2ycll j f a idy przedmiot ozna­
czony jest stemplem fabrycznym. Dla uwidocznienia cen, podajemy treściwy cennik

przedmiotów stołowych:
1 łyżka półmiskowa zj,. i  M  ; 5 

12 podstawek pod noże i łyżki’ z j r. 325 
‘ zlr. ia-50. 

12 łyżek deserowych zlr. 12’— i 15’-

12 łyżek . 
12 noży . 
12 grabków 
12 łyżeczek 
1 kochia 
1 kochelka

prze
zlr. 16, 17 albo 13 75 

„ 16. 17 „ 20 -
„ 16, 17 „ 18-75
„ 9 mniejszych 7- — 
„ 5-30, 6-15 i 7 — 
„ 3-20 i 4 -

12 grabków 
12 noży

11-50 i 15-— 
12'— i 15-— 

wieisości, gdyż te

»r. (Marle uhcawviPvi x 36’
Syrup ten leczy krosty, 

liszaje , wyrzuty syfllisty- 
czne, czyści krew.

§ 6  P U R AT I F 
iii S A N G

POMMADA przeciw liszajom, wyrzutom. 
KĄPIELE MINERALNE przeciw słabośc iom  

naskómym.

SYIIUP z CYTRYNIANU 
ŻELAZA, leczy gonoreje, 
utraty nasienia i nplawy 

_______________________ białe. Dołączony jest pro­
spekt w polskim języku._________1018 19— 24

We Lwowie w aptece P. Mikolasch. |

Materje jedwabne

Towary modne.
Z a ł o ż o n y

1760. &
Przez 

zakupno 
gotówkę z 

pierwszych fabryk, 
sprzedaż w naszym 

handlu po bardzo nizkich 
cenach. 1070 5-

483  
137 III

ex 1874.

U T W A lD tm iS  
Mcnat. im
l«4 kij i i i 
bkfuti
Ut|<n

BKUMATYZMY,
iltBJ,

Liiuj*. 
k liU.TlYss ę  

^ > E T D E P U / iA T / V E §^ Z  
55 B4 Sewastopol

D O Z A  P O T R Z E B N A
JDOPRZE.CZYSZCZENIA I
IB/(RĆ£S/ęK£tADĄC S'£SPM I

kDOZA POTRZEBNA DO UTRZYMANIA/j* 
WOLNEGO STOLCA 

^ J E D Z t ^
^ --------------   ^  ZO R O W it

We L w o w i e  w aptekach pp. P  
t U k o l a s c h a  . U u c k e c H  w Kra- 1 
ko w ie  w aptekacbj pp. J. Trauczyń- 
skiego i W. Redyka ; w B r o d a c h  w apt. 
pp. M. Kullak i Franzosa. 1006 5 —7

C.Ł.U.kolej Diiiestrisaiiska. U.k.u. kol. Arek. Albrecht*

Zniżona taryfo

Bez bolu
i bez w s t r z y k i w a n i a

bez lekarstw przeszkadzających trawieniu, 
tudzież bez chor >b następnych i przerwania 
zatrudnienia, wyleczą według zupełnie nowej 
metody, doświadczonej w niezliczonych w y­

padkach
upliiwy rury moczowej.

tak św ieżo powstałe jakoteż bard/m zasta­
rzałe, naturalnie, gruntownie i szybko
]>r. Hartmann,

członek lekarskiego W ydziału,
m Wiedniu. Stadt.IIabsburgere. 3.

W yleczą także wyrzuty skórne, zwoże­
nia, nptawyu kobiet, bladaczkę, niepłodność, 
upławy,

osłabienie mezkie,
Oez wyrzynania i bez wypalania zołzowych 
lub kilowych wrzodów i t. d. Zachowuje 
najściślejszą dyskrecję. Na listy z konora- 
rjum z nazwiskiem lub literą odpowiada 
odwrotnie.

Za nadesłaniem 5 zlr. w. a. przesyła od­
wrotną pocztą lekarstwa wraz z opisem u- 
iycia. 1076 3-?

dla przewozn zboża do Węgier,
przy nadaniu najmniej 200  retn. cłdw . za jednym listem frachtowym.

Od dnia 25. stycznia 1874 aż do dalszego postanowienia, obliczać będziemy za przew Óz
zboża, jako to: pszenicy, żyta, mieszanki, ję< zmienia, owsza, orkiszu, kukurudzy w ziarnie, prosa i lecz vi (a  ar J )

przy nadaniu najmniej 200 cetarów cłowych za 
jednym listem frachtowym

z określonem przeznaczeniem ze L w o w a  na Stryj-CbyrÓW  przez kolej I. węgiersko-galicyjskĄ do jakiej­
kolwiek stacji koleji we Węgrzech, mianowicie
za przestrzeń ze Lwowa do Chyrowa stałą należytość 
frachtową po 17 8 ct. w. a. w srebrze od cetnara cłowego

włącznie wszelkich należytości u bocznych.
Należytości przewozowe wynosić będą zatem dla powyższych artyku łów  za przestrzeń ze Lwowa 

przez Stryj-Chyrów do Legenye-Mhbiłlyi (stacji końcowej I. węgiersko-galicyjskiej kolei w Węgrzech — 1(1 
mil od granicy galicyjskiej) — ogółem 49 centów w. a. w srebrze od cetnara cl owego.

Ładowanie wozów we Lwowie mają P. T. oddawcy na własny koszt, uskutecznić, 
tej czynności przez służbę kolejową należy się opłata manipulacyjna po 1"5 centa w. a. w

Ceny innych wyrobów są rozmaite, atosuwnie do fisouu i 
£  jedynie wpływają na cenę, — metal zaś, we wszystkich wyrobach, powtarzamy, jest 
C jednego tylko gatunku. I tak, cena lichtarzy od 7 zlr., 8 zlr. 50 cnt., 10 zlr., idzie 
*• eo raz wyżej aż do liajozdobiuejszyeli gilożowanycli na cenę 18 zlr. Kaitdtlabry gład­

kie na 2 świec 3 > z lr ., na trzy płomienie 40 zlr. Im bryczki, Czajniki, Dzbanuszki 
<£ na .śmietankę, Tace i Tacki, Etażerki na cukry i ciasta, słowem wybór najświetniej- 

szych przedmiotów po cenach p r z y s t ę p u J  <*ll. s t a ł y c h ,  f a b r y c z n y c h .  5;

| Kościelne przedmioty posiadamy z fabryk niemieckich. |
Chlubiąc sie zaufaniem zaskarbionym sobie u Szanownej Publiczności od lat już 35, 4  

X  mamy nadzieję, że polecając nasze nowe przedsiębiorstwo, utrwalamy je więcej jeszcze! i  
‘<- P r z y  t e j  .s p o a o lM to & c i |
?  polecamy od dawna egzystujący już magazyn nasz wyrobów złotniczych, jubilerskich *  
X 1 szczero-srehniycb, zawsze wytwornie i obficie zaopatrzony. ^
> Z najglębszem uszanowaniem

I
Jóaef Ostrowski I Syn.

we L w ow ie, R ynek 1. 45.

Przestroga.
W uzupełnieniu m o ic h  p o p r z e d n ic h  o s t rz e ż e ń ,  d o ty c z ą c y c h  fa łszerstw  mego pro 

szku korneuburskiego dla bydłu, oznajmiam, że w najnowszym czasie pewien prze­
mysłowiec wprowadzi! w handel p r o s z e k  d l a  b y d ła ,  k tó r e g o  paczki noszą moje znaki z 
pominięciem jednak mojej firmy i nazwy „Korueuburger Viehpulwer“ . a mające wielkie 
podobieństwo co do formy, koloru i podpisu mojej marki ochronnej, że mogą łatw o być 
kupowane jako mój własny wyrób.

Ponieważ rzeczoznawcy jednogłośnie się oświadczyli, że jest tamże podrobiona 
moja ochrona, zakazano tem u przem ysłow cow i sądownie dalszej sprzedaży tego 
proszku, z mojej strony zwracam uwagę kupców na to, że dalsza sprzedaż tego sądo­
w nie zakazanego p oszku, p oc iąg a ł, za sobą kary pienież .«  «  i k L y
aresztu.

Panowie odsprzedający mój praw dziw y c. k. proszek korneubursk i d la  b yd ła
raczą na to baczyć, że ukośnie przez winietę zamieszczony jest moj podpis w czerwo­
nym kolorze.

Moje preparaty weterynarjne sprzedają prawdziwe. 1164 1— 3
W o L w ow ie: Pp. Konstanty lskicrski, Piotr Mikolasch, ap., J. Piepes, ap., 

Jalcób Baiser ap., Z. Rucker ap.. W  Krakowie M. Jawornicki w rynku g l. ka­
mienicy p. Kireliinajera, p. J . Jahn, w Białej p. Gertwert i E. Keler, w Bielsku p. 
S. A . Stanko apt., w Bochni p. Paweł Niedziolski, w Borszczowie p. Niemczewski, 
w  Bóbrco p. Czornik ap., w Brodach p. Edward Lisko i M. Kulak apt. w B rze- 
żanach p. M argnlies, p. Źminkowski apt., w Bełzie p. Hrymak, w Czerniowcach p. E. 
Scbnirch i p. J . CDI chuwski , w Drohobyczu p. Kleczkowski, w  Dzikowie 
p. S. Budziński, w KolŚmyi p. Sidorowicz apt. i M. Bolechower, w Kozowie F. M i­
chałowicz, w Leżajsku p. J. Hirsohfold i p. Maresch, w Limauowie p. A . Muller, 
w Mielcu spadkub. Kleiumauna i p. W. Satkowski, w Mikulińcach p. Międlickri, 
apt., w Myślenicach p. A . Baczyński, w Nowym Targu p. L. Kamieński, w Nowym 
Sączu p. Kostorkiowiczowa wdow., w Obertymo W . M ichałowski, w Popradzie i 1. A. 
Krompacher, w Przeworsku p. S. Keller, w Przemyślu pp. Gajdeczka i F. Machalski, 
w Hadziechowio p. Jaśkiowicz apt., w R ozw adow io, p. K. Marecki, w Rzeszowie 
p. J. Schaitter i syn, w Sanoku p. J. .Taklitscha wdowa i p. Bartii, w SmnlujGy p. 
F. W im m er, w Stanisławowie p. K. Swistalski dawniej Tomanek i p. Stecher de 
Sebouitz, Beil apt., w Stryju L-’ <> Gartner apt. i apt. Drągowslii, w Tarnowie 
pp. J . Jalin i Koy i W . Mdltlu r & Coinp.,  ̂ w larnopolu  pp. A . Morawetz i 
C. Latiuok, w. W adowicach p. A . Foltiu , w \\ ieliczee p. B. W ątorkowa wdowa , 
w Zaleszczykach p. J . Kodrębski i spółka.

p g T  K t o b y  n » i  t a ł s * e r * a  u s k a / . a l .  k t ó r y  n a d u ż y w a  
m e j  m a r l c i  o c h r o n n e j ,  a b y m  g o  m ó g ł  p o d  s ą d  p o d e i ą - *  
g n ą ć ,  o t r z y m a  w y u a g r o d z e u i e  d o  S O O  * i r .

contnara cłowego.

/■a wykonanie 
baoknotach od

' 1448 3— 3

I Skutki wyleczonych j
| słabości goścowych, rTumaly/jnii |W i e d e ń — L w ó w  w  s t y c z n i u  1 8 7 1 .

D y r e k c j a
k. uprzyw. kolei LDiestrzańskiej.

1 > y r e k r | : i  r u c h u
k .  u p rzy  w .  kolei  A r c y  k sięcia  A l b r e c h t a .

wszelkiego rodzaju cierpień nerwowych.
osiągnięte zapomorą środka, wynalezionego przez aptek. J. Herbabuego.

T 0 N 1 - N I T T R I T I F  ^

A U  Q U I N Q U I N A  et A U  C A O A O  O O M B IN U S .
Znakomici lekarze francuzcy i zagraniczni zalecają jego użycie w cliorobach pochodzących z  z u b o ż e n i a  f c r w i  * "  n e w r a l g i j a c l i  i  i i e r p i e

n i a c h  n e r w o w y c h  w s z e l k i e g o  r o d z a j u , u p l a w u e h  ,  w  b ie g - i t i i ic a c h  c h r o n i c z n y c h  ,  u p ł y w a c h  m i m o w o l n y c h  n a s i e ­
n ia ,  k r w i o l o k a c h  b e z  u s z k o d z e n i a  o r g a n i z m „ ,  skrofułach, c h o r o b a c h  s k o r b u t o w y c h ,  w  p e r j o d z l e  a d y u a m i c z n y m  p o
gorączk ach  ty lo ld a ln y c h  etc. . . .  -

Nadaje się szczególniej dla powracających do zdrow ia po c ię ż k ic h  ch o ro b a ch  i d la  dzieci w ą t ł y c h ,  d la  k o b ie t d e lik a tt ijc n ,
d la  starców- o sła b ion y ch  w ie k ie m  i  k a le ctw em . , ,

Dzienniki 1 / l  n l o n - U e d i e a l e .  h a z e l t e  d e s  ł l o p i t e a u x ,  Ł 5a l» e lU e  m e d i c a l c  i Towir/^stwa lesarskie poświadczyły skuteczność i wyż
szość tego wina nad wszystkie preparata toniczne i wzmacniając. —  Natęży się wystrzegać falszorstw i naśladowania.

Skiad główny dla sprzedaży hurtowej w Paryżu n p. J. Lebeault, aptekarza, 53, rue Reaumur. —  We Lwowie dostać można w apt. p. Mikolasch, w Waiszawie 
w składach materjalów aptecznych pp. Ferd. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa; w Kijowie w apt. pp. Marcińczyic braci; w Krakowie w apt. p. rauczyns lego.

Panie aptekarzu J. P s e r h o f e r  w W i e d n i u !
Czujemy się obowiązani do wielkiej w d z ię c z n o ś c i .  Za poradą naszego przy- 

»4vw!.liAmv -I H e r b a b n e c o  w y b o r n y  środek l i r z e c i w  e o ś t o w i  •2  jaciela nżywaliśtuy J .  H c r b a b u e g o  wyborny sroueK p r z e c i w  g o s t o w i  0
•  N e u r o i y l i n  na cicżką słabość na-zego 1/letniego syna, którego o p u ś c i l i ®  
®  l e k a r z e  i p r z e z  p ó l  r o k u  z 1 o ż a n i e w s t a w a 1. Po 14dniowem uży- ®  
0  ci a „Neuroxylimi“ o tyle mu się polepszyło, Ze mogl z loża wstanąć i nie czul bolu ®
0  Z uszanowaniem- ^0 Lorenz i Franciszka Artl, ®

traktjernicy i właściciele realności. ®
•  Birnei pod Ausslg » Bll,;b ,!- kwietnia 1873. •
®  Cena oryginalnego Hakonu Nciirorylin w czerwoncm ,opak'>wanjn) rąóęificjszegu J
•  gatunku 1 zlr. 20 ct , flakon słabszego (w zielóimru opakowaniu) 1 zlr- Przy wysyl- •
•  kach pocztowych do 6 flakonów 20 ct. za opakowanie. Pudełko pigułek prZc.-iwga- •

S ścowycb 1 k tr.
Sktftd (-C-------   ̂ w j  ̂   j ----  r o ----- i,- , ,

®  u p. Józefa Weiss, aptekarza „zuiii AIohi*enu, Taehlaubca 27, Igi*, rserhot..r, 1. Sin-
gerstlasse.  A J , , ,  , .  . .  . „ T . m r r t a  .. !. r , _ . „ i ,  1 I ł  n n b . . . . .  1

•
Wandraschek. 1073 3 —C •

Skład centralny i wysyłkowy „N euroiylin0 i pigułek gośeowych we Wiedniu ®  
lózefa Weiss, ajitekarza „zum Mobren“ , Tuchlaubcn 27, Ign. Pserhob.r, 1. Sin- •

>t,aGtówny skład dla Galicji w e LW OW IE u p. Z y g m u n t a  K l t C k o r a  aptę- 
k-irza pod „Srebrnym orlem “ ; w BERNIE u B. Scbonaicin w PESZCIE u J. Tnrok ; 
w PRADZE n J. Fiirsta, w OPAW IE u Schwarza i Paiker, w KOSZYCACH u A.

Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarń „O a ?cty  Narodowej” o! rząd et:: A Skerl3.


